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BERLIN, (D NB ). Niemiecki I wyjątkowe znaczenie. Te ko* 
sukces pod Tichwinem ozna. palnie bauksytu zaooatrywajy 
cza całkowite odcięcie Peters dotychczas dwie największe 
burga. Nawet londyńska służ huty aluminium w Związku So 

, „ . ba informacyjna określa to ja wieckim, a mianowicie' polożo
Z Kwatery Głównej Fuehrej b e r l in  (PD). dna -onosi, «e i nw>ami * pcsam? ratowniczym! na pierwszego ataku na Brtiwiisj zwlęk ko znaczne strategiczne zwy.'ny niedaleko Leningradu Woł 

tu, 13 listopada Naczelne Do- onegdajsze ataki niemieckie n« środ pokładzie. Dookoła nas njc usta wa s*a się z 38 do % zabitych, liczba I cięstwo. I słusznie, albowiem chow, oras Zaporoże nad doL 
wództwo Sil Zbrojnych poda- kr^ym odcinku frontu wschoduic-i iy eksplozje, w międzyczasie s»rze rannych clo 102, Njc trafiono w { nacisk na Finlandię, żeby ją  nvm Dnieprem —  obie te hu

Skuteczne bom bardow an ie  © krętów  w ojennych i statków  handlewych. — 
Dalsze sukcesy na froncie wschodnim . — Ostrzeliwanie w a ln y ch  ob iek tów  

w ofskow ych  Petersburga. — Ataki pow ietrzne na Petersburg i Heska* ę

k f -
i go napotkały na silny opór bolszewiie:

Na Krymie oddziały uiemiec k®w- ®*iy i^ u* niemiecka dywizja 
kie podejmują atak przeciwko Pachoły zbliżyła się do stanowisk 
umocnieniom Kerczu. Zdobyto nieprzyjaciela znalazła się -»•— *- 
kilka umocnień nadbrzeżnych, dzłewanlc naprzeciw 
znajdujących się tuż na pofud przyj iciebkicii.

Silne eskadry

nlespo.

lały bezpl:’,n»wo działa pokładowe obiekty wojenne, 
konwoju, W pobliżu nas płynący' w  północnej Afryce skutecznie 
tankowiec ,,Salina4- został nagie fra udaremniono na froncie w Tobruku 
fłoHy celnie torpedą T ze statku pod próby afakit nieprzyjaciela na (kitka

czołgów nic-, noszą się językł ognia. Siatek straż pozycyj. Zmuszono przeciwnika do 
j nfezy który chciał pośpieszyć z po. odwrotu. Poniósł on znaczne stra}}

nie od miasta.
samolotów bojowych zaatako 
waty statki sowieckie w porcie 
Sewastopol, na drodze do Ker 
czu, jak również u północno * 
wschodniego wybrzeża Morza 
Czarnego. Trafiono przytym 
ciężko w 8 krążowniki, 1  kontr 
torpedowiec oraz 5 wielkie T 
statków handlowych. Ceine 
trafienia bomb wyrzr£dzi’y 
szkody również w rejonach 
portowych.

Na pozostałym froncie 
wschodnim lokalne działania 
wojenne przyniosły dalsze su
kcesy.

Ciężkie baterie wojska lądo 
we go ostrzeliwały ważne pod 
wzglądem wojskowym obiekty 
w Leningradzie, jak również 
urządzenia portowe i stocznio 
okrętowe Kronsztadtu.

Skuteczne ataki lotnictwa 
skierowane były na Leningrad. N,.vego „ nVu>pada m t r.
i Moskwę. j jasny obraz aktywności ulemlccklcli

Na wodach wokół Anglii sa- lodzi podwodnych. „Nowe po nocy i 
moloty bojowe uszkodziły W miały miejsce a|aki na nasze Lara 
ciągu dnie 2 większe frachtów w»«y statków'1, pisze kapitan „Go- 
Ce zrz Jconyml bombami. ’ dafotss4*. „Cała załoga była dalami
W HTFTBff Tl""*

Sytuacja bolssewiis©^
w ocenia pisma smeryftsńskBego

Szpica dywizji rozwinęła się do 
ataku, ostrzelała T zniszczyła 5 so­
wieckich czołgów. v /  ciężkich wal 
kach wdarłł się Niemcy za cofający 
ml się bolszewikami do solidnie 
umocowanych sfantiwjsk sowieckich. 

Atak fen został przeprowadzony 
z takim Impetem ł rozmachem, że 
pozycje sowieckie zostały przerwa­
ne t przekroczone.

Skomplikowany system bunkrów 
został w pojedynczych gwałtownych 
wałkach flankowych przy użyciu 
przez wojska niemieckie miotaczy 
agniu I grauatów zdobyty. Zdobyjo 63 
bunkry. W  udanym ataku osiągnęła 
dywizja znaczną zdobyć* terenu. Bo] 
szew|cy odnieśli jw fej walce krwa­
wo straty.

A k t y w n o ś ć  n i e m i e t ^ d i  
ło d z i  p o d w o d n y c h

BERLIN, (DNB). Kaplfa.ii Islandzkie 
go pare«wcą „Godafoss44 nakreśla wg 
komunikatu „Da}ly Tclegraph4* z

mocą rozbitemu tankowe j,  f, został 
również trafiony. Byta fo uajbar- kodiry 
dziej piekielna itoe, jaką kledykoł.1 
wiek przeżyłem'*.

w zabitych I jeńcach. Niemieckie es

zmusić do pokoju, miał na ce ty ©'sejmowały 80 proc. całko 
lu odciążenie bolszewikom w witej produkcji aluminium w 
Petersburgu i Murmańsku Związku Sowieckim, 
oraz odzyskanie koiei munnań Ponieważ obydwie te huty 
skiej dla obiecywanej dosta.! odpadły juź ^  produkcji> stra
wy pomocy, ponieważ trans. ciły przez to sowiety najwięk 
porty drogą na Archangiełsk SZą cz ść s wydobycia alu

Komunikat włoski

ruku, powodując zniszczenia i wywoj wych sukcesach niemieckiego 
fując pożary, w wyniku nieprzyja  ̂ oręża, plany te muszą być prze 
clelskiego ataku lotniczego na Ben' kreślone, 
gazl powstały szkody -w domach' BERLIN, 11 listopada (DNBT. 

RZYM, (DN3). Ostatniej nocy bry» mieszkalnych oraz 4 ofiary wśród Zajęty przez wojsko niemiec.
tyjskte sauiolofy zrzuciły ponownie 
bomby na Brlndisi I Neapol. Wyrzą 
dzono pewna szkody. Wśród ludno 
ści cywilnej nie było żadnych ofiar. 
Obrona przeciwlotnicza zestrzelił 
ła dwa samoloty, jeden w Neapolu 
I jeden rv Briudisj. Liczba ofiar

arabskiej ludności,
We wschodnttj Afryce odrzucono 

ponowne ataki na nasze pozycje w

kie Tychwin, jest małym mia 
stem o 12.000 mieszkańców, 
położonym na linii kolejowej

Cu!qiia'bert. Zestrzelono jeden nie-' Leningrad —— Wołcgda. 
przyjacielski samolot, (kjóry runął) LeCZ jako punkt °  Centralny 
na ziemię przed naszymi pozycja^ najważniejszych sowieckich ko. 
mT• i palni bauksytu ma zupełnie

NOWY JORK (DNB). Rozważając’ 
Sytuację Związku Sowieckiego, oś- 
władcza „New York Times4*, ŻC:
wszystkie sympatie śwjafa njc zdo­
łają zwrócić Sowietom utraconych ( 
źródeł pomocy jak również portów, 
kolej I przemysłu. Niema sensu pl 
sze dalej gazeta, ukrywać faktu, że 
ofensywa niemiecka okaleczyła zdol 
ność zbrojeniową Sowietów. a ich 
armia wkrótce będzie pozbawioną j

swobody ruchu j pomocy.
W chfwTti obecnej niema jeż żad, 

lisi możliwości stworzenia nowego 
frontu aa Zachodzie, albowiem .w 
obecnych warunkach byłoby to sa­
mobójstwem, Prawdą również jesi 
że możliwość udzielenia pomocy So 
wlotom jest ograniczona geograflez 
nie | że jej skuteczność zależy od 
tego, jak długo bolszewicy potrafią 
utrzymać się.

Gen. Pronln rozstrzelany
BERLIN, (DNB). Jedno z najtrudniejszych zadań w swoim 

czasie powierzył marszałek Wcrcszyłow 34-ejarmji sow eckie;. 
Misła ona we wrześniu odrzucić N emców poza jezioro ilmen.

Dowódca armii, generał Fronin, cieszył się specjalnym 
zaufaniem naczemego dowództwa sowieckiego. Chociaż gene­
rał Pron n użył wszystk ch sił, musiał cn przed niemieckim 
natarciem rozpocząć odwrót. W kilka dni potem— jak zegnają 
bolszewiccy jeńcy— generał Pronin wraz ze swymi dowódcami 
dywizyj i puików został rozstrzelany za tchórzostwo.

Również i następca Pronina, generał Kaczanów, stanął 
przed sądem wojennym i został rozsTzelany.

samolotów bombardowały, przez Wołogdę do Moskwy na mikium. Wńrawdrie od roku 
p (wtórnie wojskowe obiekty w Tob; trafia na trudności. Po no.’ 1939 uiyw/gję w nowo zbudo

wanej hucie niedawno odkryte 
złoża bauksytu w północnym 
Uralu, ałe produkcja ta nawet 
w przybliżeniu nie jest tak 
wielka, aby mogła uzupełnić 
dotkliwe braki.

B o m b a r d o w c f iś e  
M o s k w y

BERLIN. (PD ). Niemieckie 
samoloty bojowe zaatakowały 
ponownie Moskwę. Zauważo­
no w wielu częściach miasta 
pożary.

Wojna w Afryce
B E R L IN . (P D ).  Jak D N B  

z kół wojskowych dowiaduje 
się, natknęły się wojska Osi 
na obszarze zachodniego Egip­
tu na północny wschód od 
przełęczy Halfaya na brytyj­
skie oddziały wywiadowcze. 
Doszło do krótkiej walki, w 
czasie której brytyjczycy stra­
cili kilku zabitych. Cofające 
się resztki brytyjskiego od­
działu wywiadowczego były 
jeszcze długo ścigane ogniem.

B E R L IN . (P D ).  N a  północ 
no-afryleańskim teatrze wojny, 
jak D N B  dowiaduje się, nie­
mieckie siły powietrzne zaata­
kowały skutecznie liczne nie­
przyjacielskie lotniska. Trafio 
no bombami wiele samolotów. 
Zapalono skład benzyny. Pod 
fobrukiem  rozbiły samoloty 
bojowe skupienia samochodów 
ciężarowych, podczas gdy sa­
moloty nurkujące ponownie 
bombardowały większą ilość 
umocnień.

Wojska niemieckie zdobywają przejście na półwysep Krymski W  poprźek przesmyku ciąg 
nie się t. zw. „przekop tatarski". Zapory przeciwczołgowe na przedpolu nieprzyjaciela.

Francmi buda bronić Dżibuti do ostatka
Zagr. 89. YICHY, 11. listopada. Hej Dżibuti do zaopatrywania Ablsy; kuły żywnośdciie 1 medykamenty,
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tym warunkiem, jeśli Anglicy z.uiic 
ehają hkikady i zagwarantują zao 
patrywanle francuskiego Somali. 

Ponieważ jednak Angljey obsfają

Francuski mbiiater kolonij koutr 
admirał Plafon, Ki A. y przybył dzi­
siaj do V!chy z Dżibułj, udzielił wy 
;vvladu przwistawfcielom prasys Ce­
lem mojej podróży było dowieść, że 
za wytworzoną sytuację nie ponosi 
my wjuy, lecz, że sfauowisko fran­
cuskiego rządu polega na tym, iż 
Francja ponownjc odzyskała stwoją 
polityczną wolność I że przeminął 
czks, kiedy francuski rząd bezwol­
nie wypełniał każdy rozkaz Anglii.

Kontradmirał Pluton nakreśli! na 
sfępnłc historię blokady Dżibuti | 
wskazał na rygorystyczne żądania 
Anglii odstąpienia tego portu dla za 
opatrzenia Abisynii, zajętej przez an 
gielskte i wojsku; Angljey wszy.si ko 
czynią _  jak stwierdza Pla*on, aiiy 
głodem zmusić ludność Dżibuti do j siwo nie jest żadną sztuezną poił- 
przejścia na stronę zwolenników de‘ tyczną strukturą, ant kombinacją, 
Gaulle a Kontradmirał Platon powfA lec* stanowi najżywszą prawdę — 
rzył w związku z lym złożone przez pisze ' Saoml4*. Gazeta zwraca

-'u lłż"jolI oś-.f^dezcnie, się przeciwko pismom angielskim, 
i ze oildii do dyspozycji jłorj j kc-j które uważają, że ofensywa wojsk

nij I do transparfu '/bodźców, pod będą bez skrupułów ostrzeliwane
przez Anglików. Nasze wojska 
Dżibuti, £ t rlerdzlł koutradmlral Tl i 
ton, są zdecydowane przyjąć atak 
BryfyjCżykć • 1 de‘ Gaullistów, Sta.-ty jeżyk

przy swoim stanowisku wobec tego! wlać będą ©ne opór do osfatecznoś 
słusznego żądania a francuska zało*eI I raczej zniszczą urządzenia por 
ga Dżibutl| nie usfiipl, należy ljezyćj towe J kolejowe, niż je oddadzą An 
się x fym, oświadczy! minister, żc glikom. Co by sTę nie stało, wojska 
francuskie samoloty, zaopatrujące) Dżibuti nlt sprzeniewierzą się obo 
obecnie kolonię w niezbędne arty-| wiązkowi wobec Francji. Podróż la

    000—  -

Finowie mteąo prawo do życia,
HELSINKI, Kalkulacji Anglii, by < lińskich we wschodińej Karelii za- j 

walczyć ęż do ostatniego Kosjanj- j graża rzekomo bic - pieczeń.-, IW u Wlel 
na, przeciwstawia się fcezpleczeń- kfej Brytanii Wschodnia Karelia 
stv,o Finlandii, które to bczpleczeń- nie stanowi dła nas dalekiego tere- ^

nu politycznej spekułr.ejl, twierdzi : 
gazeta i dodaje, że obeen|e Anglia 
i Stany Zjednoczone mogą złozyć 
dowód, jak dalece mówią prawdę 
deklamując o prawie narodów do 
życia

utwierdzjia mnie ponownie w mo­
jej dumie, ie, jtssjem Francuzem. 
Widziałem ludność, kióra mimo 
elężklcn eiei-pień zachowuje swoją 
wierność względem ojczyzny.

Zakomunikuję Marszalkcfąl o 
przysiędze ni wierność generała 
TruffeFa, głównodowodzącego fran­
cuskimi wojskam) w Dżibuti.

Zagr. 78. YICHY. Gubernator 
francuskiego Somali prosił w tełe 
gramie do francuskiego nilnisjra ko 
lonij admirała Platona po jego pow 
rocie do Vjcby, by wyrazi! marszat 
kowj Peta!n‘owI oddanie się zarządu 
kolonj] francuskiego Somali pod 
rozkazy Marszalka. Proszę Pana, ©ś 
władczy! gubernator, zapewnić po- 
u f enie naczelnika państwa mar­
szałka Pcfaiu*a o naszym niezłom­
nym postanowieniu, że jesteśmy zde 
cydowanj * honorem kontynuować 
walkę do ostajeczoścl. watkę o obro 
nę części naszego 'wspólnego dzle 
dzictwa, którego ochronę nam po- 
wierzono.
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azi w Stanach Zjednoczonych Ameryki Północnej
Stany Zjednoczone są na ustach

wszystkich. Celem zorientowania
czytelników w tym, czym są one.
rozpoczynamy druk serii artyku­
łów według książki Ericha Rei.
mers a.

I.

WSTĘP

Mało jest wypadków, by jeden 
człowiek skupii <y swoim ręku taką 
pełnię władzy, jak obecny prezydent 
Sianów Zjednoczonych Ameryki Pół­
nocnej, aie lei mało je&t ludzi, któ­
rych działalność i wola byłaby przed 
miotem tak zaciekłych sporów, jak 
działalność obecnego prezydenta 
Boosevelta. W jego własnym arajn 
wytykają ntu z irou ą zapowiedzi i 
obietnice, dane krajowi i światu pod 
czas kampanii wyborczej w li)'52. a 
następnie przed powtoinym wybo­
rem na prezydenta. Wydawało się. 
ie zapowiadają one początek uow.-j 
ery dla Ameryki oraz cierpiącej ludz 
kości; zostały przyjęle nie łylko w 
najlepszej wierze, ale i z entuzjaz­
mem.

Obecnie prasa opozycyjna w S a- 
nach Zjednoczonych pisze, ie gło­
szony wówczas program Rooseveltn 
był niejasny i nieokreślony nie dla­
tego, ii prezydent chciał zapob'ec 
przedwczesnemu oskubaniu progra­
mu z najlepszych swych myśli w 
trakcie dzikiej kampanii polityczne), 
a przez lo pozbawić go najlepszych 
owoców, które miał przynieść. N't. 
Rooserelt podobno n;e miał vo » de 
żadnego programu j żadnej myśl 
przewodniej, a’bowiem tylko impro 
wizuje i pozwala unosić się falom 
żre5-*. Stany Zjednoczone przedsta­
wiają obraz kompletnego chaosu; gro 
zi im załamanie na licznych odcin­
kach życiowych. Pomimo fan‘astvez 
nogo prawie podniecenia 6:ę publi­
cznego zadłużenia, nie udało się do­
starczyć ponownie pracy ł chleba 
olbrzymiej armii bezrcbn?nych i uru 
ch- mić gospodarki — obecny stan 
przemysłowej produkcji jest w zasa­
dzie wynikiem tylko niezdrowej ko­
niunktury uzbrojeniowej. Nte udało 
się również wyrównać gwałtownie 
Zderzających się interesów różnvch 
Ugrupowań oraz uspokoić kraja pod 
względem politycznym. Olbrzymi 
kraj wije się w kurczach niemocy 
gospodarczej 1 politycznej.

Lecz Roosevelta krytykują niemi 
łosiernie nietylko we własnym kraju; 
kula ziemska staje się eoraz mniej­
szą, a kryzysy, wstrząsające olbrzy­
mim państwem północnoamerykań­
skim, rozchodzą się wszędzie po świe 
cie, gdzie iylko mieszkają ludzie; 
wszędzie wywołują nowe gospodar­
cze trudności i niepewność polity­
czną.

Codziennie odczuwamy głębokie 
oddziaływanie amerykańskiego kon 
tynentn na nasze życie. Na ustach 
wszystkich są Stany Zjednoczone, a 
tylko niewielu jest w stanie dać 
właściwą odpowiedź na pytanie: Ja­
kie jest stanowisko prezydenta w ra­
mach konstytucji związkowej Sta- 
d ó w  Zjednoczonych? Jakie są jego 
uprawnienia — kto w ogóle panuje 
w Stanach Zjednoczonych? Czy ist. 
aieje tam opinia publiczna, konsty­
tucyjne ciało, które byłoby w sianie 
położyć kres polityce prezydenta, o 
He .jest ona sprzeczna z rzeczywistym 
przekonaniem przeważającej więk­
szości obywateli Sianów Zjednoczo­
nych? Jakie funkcje spełnia 
parlament amerykański — wzglę­
dnie raczej: jakie funkcje spel. 
nteją parlamenty. Stany Zjednoczo­
ne Ameryki Północnej składają się 
bowiem z 48 pojedyńczych stanów. 
m których każdy ma swego zwierzch 
niha 1 sw6j własny system par lumen 
łarny?

W  szeregu artykułów zaznajomi­
my czytelnika dokładniej z politycz­
nym kolosem, jakim są Strny Zje­
dnoczone, wnikając w ich wewnętrz 
ua strukturę, osobliwy system adm:. 
nislraeyjny. który sam się ne*vwa ! 
..dt"T>okra‘veznym“ a które nawet 
zd"M'„r~, wie1' c7.‘»i c*ehł’ r*-o-v e-op- 
.'•Niskiej „doprowadził do ooiitycz

nej i gospodarczej anarchii" 5 do
„panowania liczbowo nie dużej, nie­
odpowiedzialnej warstwy",

JAK POWSTAŁY 

STANY ZJEDNOCZONE?

Zwykle uważamy obszar państwo 
wy Sianów za jednotoą całość; jtd -  
Juak olbrzymi ten kraj między Ka­
nadą a zaio.,ą meksykauską, m ędzy 
Oceanem Atlantyckim a Spokojnym 
me jesi właściwie krajem, a częścią 
swia.a, która pod względem geogra­
ficznym i gospodarczym dzieli s>ę 
na ki.ka zupełnie wyraźnych odręb­
nych jednostek. A cóż dopiero mó­
wić o narodzie „amerykańskim". 
Niemiec, Wioch, Węgier to pojęcie 
rasowe, ściś.e określone fizycznie i 
duchowo — ale co to jest właściwie 
Amerykanin? Ta mieszanina naro­
dów, zamieszkujących Siany, pomi 
mo teorii o słynnym „tyglu, w któ­
rym wszystko się stapia", pomimo 
wskazywania na jednolitość amery- 
kanizmu, nie jest jeszcze „narodem ", 
a tym mniej zwarlą rasą. Wprawdzie 
istnieją obywatele amerykańscy, ‘o 
znac7.y ludzie, którzy na podsiawie 
urzędowych dokumentów mogą u- 
dowodnić, źe 6ą obywatelami Jedne­
go z licznych stanów, jednak arys o. 
kratyczny potentat finansowy z Wall 
Stree — ulicy w Nowym Jorku, 
gdzie mieszczą się giełdy — zanie­
mówi} by ze zdumienia, gdyby mu 
k oś powiedział, że jego współpłe- 
mtennikiem, równowartościowym i 
równouprawnionym, jest biedny, 
nawpólniewoiniczy biały z niektó­
rych południowych stanów, mający 
niebezpieczne aspiracje murzyn lub 
polski żyd z nędznej dzielnicy chica­
gowskiej. A przecie i oni są worłteg 
litery konstytucji obywa‘elami pół­
nocnoamerykańskiego państwa de­
ma kra tycznego.
Historię powstania Stanów Zjedno­

czonych można ująć królko: stano­
wi ona mieszaninę buntu, bezwzglę­
dnego zmysłu kupieckiego ł religij­
nego fanatyzmu.

Wiadomo, źe pierwszymi żeglarza 
mi, którzy dotarli do kolynentu 
amerykańskiego, byli żeglarze ger­
mańscy, Wikingowie, lecz zapom­
niano o ich podróżach, a dopiero 
Kolumb odkrył ponownie w 1492
Nowy Świat, choć do końca życia

był przekonany, źe dotarł do wy. i 
fcrzeźy Az/i Wschodniej, a nie że od­
krył nieznaną dotąd część iwiate. 
Szukał przecie, płynąc z Hiszpanii w 
kierunku zachodnim, drogi morskiej 
do Indii, owego bajecznie bogatego 
tajemniczego kraju, i . ,  ąd przycho-' 
dziły cenne korzenie i środki leczni­
cze, materiały jedwabne i drogie 
kamienie. E Ameryki Środkowej do- ' 
kąd do arł, rozszerzyło się następnie 
patis wo kolonialne hiszpańskie. Tu­
taj oraz w Ameryce Południowej aż 
do chwili obecnej zajmuje dominu- 1 
jące stanowisko hiszpańska kultura ' 
i język hiszpański.

Na póinccy kontynentu nie mieli 
Hiszpanie powodzenia; powikłania 
w Europie paraliżowały dostarcza­
nie posiłków, a niezmiernie rozległe 
równiny or.z zacięły opór krajów* 
Cii w uniemożliwiły opanowanie przez 
Hiszpanów większych obszarów Ame 
ryki Północnej.

Jednak kraj wabił Europejczy­
ków. Tam na zachodzie, za Oceanem, 
znajdował się nieznany, nie mający 
prawie granic Sezam, który musiał 
posiadać bogaci wa, o jakich ludziom 
się nie śniło. Uważano go za wlas 
ność lego, kio pierwszy na nim po­
łoży rękę i potrafi własność swoją 
obronić, albowiem na krajowców 
nie zwracano prawie wcale uwagi. 
Doświadczenia Hiszpanów dosjatecz- 
nie wykazały niesłychaną przewagę 
europejskiej broni palnej nad marną 
bronią czerwonych. Nie trzeba byto 
lakże pieniędzy; wystarczyło, jeśli 
garść zdecydowanych, bitnych ludzi 
uzbroiło statek, by w Nowym Świę­
cie w bardzo krótkim czasie zebrać 
bogactwa, których w rozdartej, krwa 
wiącej Europie nie było by się uda 
ło zdobyć. Żądza bogactw i 'ęsknota 
za polityczną i religijną wolnością 
Ir ly najsilniejszymi bodźcami przy 
zdobywaniu Ameryki,

Dzieje Ameryki Północnej zaczy­
nają się kształtować wyraźniej z 
chwilą, gdy wzrastająca potęga an- 
gielka rozpoczęła wysuwać swe 
macki na zachód po przez Ocean 
ATaalyckl. Kolonizacja rozpoczęła 
się za czasów Jakuba I (1603—1625). 
Była ona przedsięwzięciem czysto 
kupieckim: brytyjskie towarzystwo 
handlowe. Kompania Londyńska, o. 
trzymało od Korony aezwolenie n«

kolonizowanie i gospodarcze wyko­
rzystywanie kraju w Nowym Swiocie. 
W maju 1607 wy lądowali pierwsi
koloniści w dzisiejszym s ani-e Wir­
ginii i załoiyii miasto Jameslown.

Osiągnięte przez nowych osied;eń 
ców powodzenie zachęciło wkrótce 
do emigracji angielską „warstwę wyż 
szą", wśród której znajdowało s-ę 
dużo poomUw familij szlacheckich, 
a którym panujący w ojczyźnie u- 
strój feudalny zamykał drogę do 
doslo/eósiw. W nowym kraju mogli 
prowadzić upragnione życic boga­
tych właścicieli majątków; pracę wy 
konywali tuiiaj „biali służący'", któ­
rzy nie mając środków, przyjeżdżali 
do Ameryki za dostarczone im przez 
właścicieli na podróż pieniądze, a 
które tutaj spłacali pracą.

W 1629 r, sprowadzono Jo kraju 
pierwszych murzynów do pracy na 
plantacjach, murzyni bowiem byli 
chętnymi robotnikami, nie mającymi 
wielkich potrzeb, łatwiej byto dawać 
sobie z nimi radę, niż z opornymi, 
rekrutującymi się z pośród różno­
rodnego elementu niekarnymi biały­
mi.

Rząd angielski znajdował sic da­
leko, a warstwa właścicieli gruntów, 
która w nowym kraju miała glos de 
cydojący, ulworzyta jaź w 1619 r. 
w Jamestówu „zgromadzenie parła, 
i-cnt-rne*", na którym kierujący n:ę 
żowie kolonii uchwalili regulowanie 
własnych spraw w możliwie najszer 
6zym zakresie przez siebie samych, 
ujęcie własnego współżycia w orga 
uizację podobną do pańswowej, i u- 
ch walenie decyzyj, które uważali za 
konieczne dla zabezpieczenia włas­
nego sfanctwłsika ' dobrobyiu. Naturą] 
nie podstówę Iwor yly ustawy an­
gielskie, jednak koloniści zarezerwo­
wali sobie już wtedy pruwo uchwa­
lania podatków potrzebnych na «-  
trzymanie wspólnoty.

Gdy w 1624 r. rozwiązano Kom­
panię Londyńską, nie zmieniło się 
prawie nlct Wirginia jako kolonia 
koronna podlegała 5 nadal bezpo. 
średnio królowi; tylko ustawy jej za 
twierdzała już me Kompania, lecz 
król angielski.

Tymczasem także na północy o. 
becnych Stanów Zjednoczonych po­
wstały dalsze kolonie, które zawdzię­
czały swoje pows'anie zupełnie cte 
mu innemu, niż Wirginia. Przenio.

sly one do Ameryki prądy duchowe, 
które miały silny wpiyw na ksztat. 
towanie się Sianów Zjednoczonych, 
a nawet jeszcze obecnie działają.

Stulecie 1" było nie tyiko okre. 
sem powstawania mocnrs.w gospo­
darczych, ale i fanatyzmu religijne, 
go. Sekta purytanów w Anglii, któ- j 
rej celom byio zaprowadzenie ściśle ' 
pierwotnej prosloty | czystości, o. 
derwala się od angielskiego kościoła 
państwowego i założyła własne gmi. 
ny, kfóre w zakresie niezależności w 1 
sprawach kościelnych gwal ownie ' 
się btronMy przed ingerencją państwa 
i żądały „prawa samookreśleuia" re­
ligijnego. Państwo nje zgodziło się 
na ło i ścigało ich energicznie.

Najpierw wyemigrowali do Holan 
dli, gdzie jednak nie znaleźli odpo 
więdnie j gleby do realizowania 
swych celów. Ale pury tanie byli nie. 
tylko religijnymi fanatykami; byli , 
także dobrymi i trzeźwymi kupcami. j 
Rozkwitająca angielska kolonia po 
tam"ej stronie Oceanu zwróciła w'ęc i 
nieuniknlenie Ich uwagę. Był lam \ 

I kraj wo’ny, gdzie nie {siniał gniotą 
1 ey autorytet państwa, mogił lam 
swobodnie zakładać siwo je gminy, aie 
mogli lam i wzbogacić się.

Chętnje udzielono purytanwm ze­
zwolenia na osiedlenie się ua północ | 
od dotychczas zaję ych terenów, ■ 
Pr ysposobiono w 1620 dwa statki, | 
z których jednak jodun okazał się 
niezdatnym do jazdy zaoceanicznej.
6 września 1620 r. .(puścił więc port 
w Piymou h jedynie „Mayflower " — 
Kwiat Majowy — z 102 puryfań­
ski mi kolonistami.

Byli to owi słynni „ojcowie piel. 
grzymi“. Każdy Amerykanin, który 
dba trochę o siebie, i ze względu j 
na rasę może ‘io uczynić, stara się 
i obecnie udowodnić swoje pocho­
dzenie, a przez to przynależność dof 
prawdziwej, czystej „amerykańsko, 
ści", właśnie od fyeh ludzi z „May­
flower" aczkolwiek, jak powiedziano 
wyżej, nie byli oni pierwszymi an. 
gielskimi kolonistami.

„Plelg zymi‘, kfórych burza 
zapędziła trochę dalej na północ, n'ż 
gdzie zamierzali wylądować, zależeli 
rzy osady: New Plymouth, Massa­

chusetts i Connectitot, komórki, z 
których z biegiem czasu w -rosly tak 
zwane Stany Nowej Anglii. Puryte-

uie byli zdecydowani czuwać nad 
tym, by nikt nie śmiał naruszyć ich 
swobody religijnej. Byli także zde­
cydowani kierować s.ę ustawami, 
które sami sobie ustalą. W tym aelu 
utworzyli „obywatelsko -  poU.yczną 
wspólnotę".

Pozostali oni naturalnie obywate­
lami angielskimi. Korona dała Im u- 
strój następujący: na czele stał gu­
bernator, którego boku znajdowa* 
la się rada (counctL), oprócz (ego 
zorganizowano zgromadzenie (assem 
bly), składające się z wybranych 
przedstawicieli gminy.

Puryianizm .jest typowo angielską 
pos awą duchową, niezwykle charak 
terystyczną dia dalszego rozwoju 
kolonij w Ameryce Północnej. Nie 
wchodzimy Jutaj w spory cn araki ero 
religijnego. Decydującą była okoiicz 
ność, że puryianizm po rafił nadać 
charsnkfcr reiigijno-Jn-chowy dzi lal 
ności gospodarcza], tendencjom «w  
robkowym i dążeniu do osiągania 
zysków', oraz że potrafił dać piętno 
czegoś prawie boskiego powodze­
niem na polu liand.rt.vym. Od s e 
go początku purylanje ■wierzyli, iż 
są jedynymi wybrańcami, którzy 
poznali tu na ziemi istotne zamiary 
i nauki Boga oraz urzeczywistnili je. 
Bóg więc, wnioskowali, jest zo Łowią 
zany jako najwierniejszych swoich 
stronników spośród innych m'csz. 
kańców na lej ziemi odznaczyć ich 
w ten sposób, że zabez]..eczy im peł 
ne sukcesów i dostatnie życie. Po­
woli dochodzili do przekonania, żc 
powiększające się bogactwa są za sin 
żoną zapłate ze slrony Boga za su­
mienne spełnianie Jego przyk aań. 
A lclo si i nie bogacił, popadał w po­
dejrzenie, że zaniedbuje spełnianie 
przykazań boskich I zbacza z drogi 
surowych zasad purytańskich, ina­
czej bowiem Bóg nie miał by powo­
du, a n-wej t prawa, odmówić mu 
powodzenia w sprawach handlo­
wych. Kto więc gospodarczo się za­
łamywał, był wyraźnie napiętnowa­
ny przez Boga jako odstępca i nie 
zasługiwał ani na miłosierdzie, ani 
też na materialne poparcie.

Ta wiara pr.rytańska przyczyni'* 
się w dużej mierze do tego, źe ai do 
najnowszych erosów było lak trud­
no zaprowadzić w Stanach Zjedno­
czonych jakiekolwiek ustawodaw­
stwo społeczne.

99A c h m e d “  n a d  P e t e r s b u r g i e m
(PK), Zaledwie nad horyzontem 

pokazuje się słońce, skrzypi kokr- 
wróf, na kfńrym nawinięto linę sta­
lową. Lina rozkręca się, a srebrzysty 
batom obserwacyjny podnosi się do 
góry. Jnż jest nad Petersburgiem.

Nazwaliśmy balon „Achmedem4* 
Dlaczego? Właściwie nikt nie wie. 
Kiedyś ktoś powiedział: „Patrzcie.
„Acluned‘‘ znowu pilnuje?4* 1 od te * 
go dnia „Aehaied*4 jest „Achme. 
dem-4. Od szeregu dni podziwialiśmy , 
go, sfojąc na doić, mówiliśmy z uf i* i 
jonym podziwem o tych ludziach, 
którzy codziennie wznoszą się w 
balonie obserwacyjnym pod niebio­
sa, kfórzy stanowią doskouały cel j 
dla nieprzyjacielskich lotników, a ' 
pomimo to uparcie 1 spokojnie kle-1 
rują celnym ogniem wszysfkieb ka. 
11brć»v.

Właśnie odwiedziliśmy „Achnte- 
da*4. Nlefylko staliśmy tuż kolo nie. 
go, nic, n łożyliśmy fakże ua głowę 
furzaną czapkę, wleźliśmy do kom* 
bSucnzonów lotnika, 1 usiedliśmy w 
keszu, podobnym do kosza ua bie- 
liznę, w którym Jest miejsce na 
dwóch Iadz|. Zanim usiedliśmy na 
mlejseu przeznaczonym na spa­
dochron, „Achmed'4 podnosi się. Nic 
jest w tym nic nadzwyez jnego. N|e 
ma fakże obowiązkowego uezucla 
^windowego*4 w okolicy żołądka. 
Niedługo jesteśmy na odpowiedniej 
wysokości.

Aha, więc fo wszysfko widzi się. 
sfąd: Szer< ko rozsiadłe mTasfo,!
obiekty portowe, fabryki, dziclnt- 
ee mtrszfe-Ine. Skierowujemy wzrokj 
na zachód. Szeroka z foka, A łam 
Finlandia. Przed nią, bliżej naszego i

brzegu, Kronsztad), pmoeuiotta wy­
spa. Mnóstwo mniejszych i więk­
szych statków sfol na kofwlcy. Znaj­
dują s’ę w pułapce. Czekają u . a.vo- 
je zniszc-enie. Ano, nie będą długo 
czekać. „Aefemcd ; dnlósł «5ę do 
góry! Momentalnie usfala eel I po­
daje przez mikrofon ua dół. Wkrót­
ce popem słychać z dołu słowa:
„Gotowe, pall4* W fdz[jny, jak na do-; 
le, gdzie sł»l b teria, błysnął og." ń
wyslrzalu. Następnie huk. Pocisk
huczy... w słuchawce ktoś liczy...
dw dz|eśeia sekund, dziesięć... pięć. ' 
Uderzenie! Przed dziobem stat­
ku bryzgają pojężne fontanny wody 
„Trochę na prawo. Cztery kreski!*4 
podaje obserwator na dól. Znowu 
strzał, znowu chvTl» ezek ula. Po­
tem uderzenie. Siedź!! Siatek pall 
się. Po drugim sjr«:'M

„Achmed** huśta się ponad na- 
ml — dmie wjatr. Kołyszemy s!ę le . 
clutko między linami. Rzucamy 
ołfiem na dól. Obok dział przeciw­
lotniczych siedzą fowarzyszc, goto 
wi k "żdej chwil! do odparcia olcku 
na nas, a |nn| czekają przy kołow. 
rocie, by nas ściągnąć, gdyby miało 
nam fu być gorąco.

Tymczasem idą dalsze meldunki 
1 cOscrwacje na dól. Tam, pod Kron 
sziańfeni. kręcą się jak mrówki sfat 
k| sowieckie, Z słaniają wyspę bia­
łą mgłą chmur. Zauważyły, co Jcsf.

Teraz do nieb! Ale n pvet Jeśli się 
ukryją, jest do ezego srzelać. Każ­
de uderzenie widać stąd dobrze.
Każdą zmianę podaje się ua dół 
Nie mogą się wywinąć. „Achmed** 
ma do dyspozycji wszystkie kalib­
ry, Jakie tuleją w artn’I. Odleg. 
teść? To njc, gdzie by s.ę nie znaj 
dowały, wszędzie się je dos"ęsn7eJ

Ncstępnje przerwa w ogniu.
Obserwator opowiada. O otwycb 

godzinach, u nawc| minut eh, klóre 
są mniej przyjemne. Codziennie, 
niekiedy co godzinę, przylatuj . myś 
!T.vce sowieckie, kierując się prosto 
na balon. Lotem nerkowym próba-j 
ją umknąć przed , * allownysa o-- 
nfenł wjylcrll przec|wIotu 'czej, udr 
rzają z Ioln pożTomego alfco nowef 
od dołu. by zdmuchnąć przykry 
punkt na n!cb‘c nad Leningradem.' 
Ollcerc-wle J żołnierze tego balonu’ 
obserwacyjnego mogą niejedno opo 
wfedzleć.

Obserwator mćVv|j „Jcsfośiny zno 
wa ua górze. Bjzt,-«}ko huśtamy s!ę 
w powietrzu, klcr*ijemy bez zarzufu 
ognfem naszych brlcryj. Nagle za­
czyna się wśeltkły ogień sowieckiej 
artylerii morskiej. Naokoło nes wy 
Ją granaty. Cheą fraflć w miejsce, 
którędy wznosiliśmy się w górę 
Rzeczywiście, f kl odłamek rwie w 
strzępy liny, na których balon Jest 
umocowany. Balon podnoś] się: 1000

Nowa fala aresztów w Iraku
ADANA. (DNB). W  ciągu ostatnich JI umieszczono w obozie koneenlra- 

14 dn) aresztów-iw w Iraku, głów- eyjnym. Chodzj to o zwolenników 
nie ‘w Bagdadzie, ponad 400 osób Khaisanitego.

metrów, 500, 2000. Wlajr -deje w 
stronę nieprzyjaciela. Więc przygo 
fować się. Szkła, mapy zrzucamy.

* my za Unę v 
jąc jeszcze raz, by balon się opuS- 
cTł, Nic z (ego. Najpierw podoficer 
d je z kosza szczupaka. Pstrzę za 
nim. Spadochron re (I ja się, sply 
wa powoli ua ziemię. Staję no brze 
gu kosza. Jesłeśiny na wysokości 
3931 metrów... Rzucam stę na dól. 
Gdy spadochron się rozwinął, spo­
glądam w górę, na balon. Najpierw 
jeszcze się frmchę podnosi, n ostęp* 
n|e robi się plask!, • gwałtownie le­
ci obok mnie w dół. Ano. obaj de- 
lecieliśmy szczęśliwie, nawej n!e bj  ̂
lo zwykłych wywlrholęć4*,

lunyjn rażeni nadlafaje eskadra 
myśliwców. B łon ściągają szybko 
na dół. Po wyląd S/.-nlu widzimy,1 
żc miał 259 dziurek od knl, a kilka 
splotów kabin, na którym w’s*ał, by 
ło przeciętych. Mlalo się szczęście!" ̂

Słuchamy fego futaj w górze z za 
partym oddechem 1 dopiero ter z 
rozumiemy, jak wyczerpująca 1 nie 
bezpieczna jest służba w koszu bało 
na ebseU racyjnego. Obserwator do 
tyka mego ramienia: „Niech pan 
popatrzy ot dół, jak wyraźnie tum 
widać każdą koleinę, każdy krza­
czek, Nieraz mieliśmy oUazię dać 
pomoc piechocie, gdy sala przez cięż 
ki teren. Często, gdy wywiadowcy 
posuwał) się naprzód, podnosiliśmy 
się do góry, f mogliśmy kolegom wj 
dole oslanf ć boki, kierując o»l’ S 
baferyj na flankującego przeciwni­
ka. Mamy świadomość, że w ten 
sjsosób Jesteśmy ściśle związani lak 
żc a piechotą4*,

Znowu Inny statek. Dwa, |r*j 
strzały. T ater|a wstrzelała filę. w eel. 
Właśnie enceiay obserwować skutek 
unsfępiiego strzału, gdy meldują lot 
nik"/ v. PocTskj świetlne artylerii 
przeciwlotntazcj rozrywają się na 
niebie. Już jest nad _iamt, okrąż* 
nas j k pjafc drapieżny, spada w 
dól, sieje snopy ognia ze wszystkich 
kalibrów broni poklado .vej, T * va- 
rzysze w dole ściągają balon. Goto 
jemy stę do skoku. „A w,’ęe pnteży- 
je pan wszystko, co my tułaj prze 
źywamyrt.

Hm, wprawdzie trochę -•  wyso­
ko, ale już.

Sm  o lot sawraea, sądzimy, żc się
j i  nażarl. Ale nic. Z gwladem led 

z powrofem na nus. Z sypajr na« 
wściekłym ogt cm. Jeszcze trzydzfe 
Seł mefró,w od ziemi, Jeezezc dw* 
dzlcścia. dziesięć-—

„Skacz pan!**
Spadam na pole. Miękko, be* 

zwichnięć. Obserw tor (fcwl jeszcze 
na zewr.ąlrz kosza. 1 »: skacze.

Nadlafaje pięć jnnych sowiecklfh 

myśliwców t zrzuć i bomby.
Ogl: 6 artylerii przeclwrlofnlczej 

odpędza napastników. Bomby wy bo
cbają obok.

Znown skończyło się szczęśliwie.
Mieliśmy szczęście n|e tylko my, •l*' 
t „Achmed**.

Wkrótce potem podnosi sl* b *  
wu I ponownie kieruje ogniem.

Gz-rny punkt nad Fcfer barglem!

(Koresp. woj. Frank Go "j. Według 
„Yodklcber Beobaebter**, N». •*»)■



Podczs gdy Moskwa przygotnwu- nrsarza spraw zagranicznych I il:w« polowfe kwjetr.Ia. Nowozaiasłalowa- nieśnych dyplomajów, lo iw g1 pTa-
Je etę do obrony przynujui.M j,  ̂ oslaWo^-y prokurator, który z ni dyplomaci będą mogli pf/jaa|" szczyste. Za Balastem, za nędznymi
ezęść rządu sowieckiego utlata sp;  ̂niesłychanym cynizmem skazy-wat mniej zabijać czas na ślizgawce,
już za Wołgę, by nr.it;«',vać wraauc ■ ft*ezUc*ons rzesze ludzi na śmierć, j S.:m rax założona w 1586 s\, fcjh 
życic 1 tajemnicze pap ery. lassa- zvimuic dyplomatów w sy-r yach niegdyś największym miastem hand­

lowym obszarów nadwotżańzkbh
i P’ zyjmujc dyplomatów w a.’ 

ni o zastępca szefa rządu | U m!s rz ważny eh 
z granicznych M -w Woh.l

sadami, powstała nowa 
przemyalowa. Istnieje

dzlelnlci
w mieście

I AH2KDNU 6 j ŻA&ĄD e.. ń
Ober d ie S tcheiste ilung  des w sp ia*  e zatn-z; ieezem a m a. 
Verm6 «̂-iis der U-JSjK im i^iliu Zn si u Siwitckicgo ns 
Oeo.et uts Re>chsbuinmtss&fs tc.euie Komisarza Kzeszy oia

i Krajt Wschodn e? ,ju r das O stland

spraw
przenieść swą urzędową siedzibę z 
palącego s|ę pod nogami (erenu 
Moskwy do położonego o 895 sin 
na poludntowy.wscnód Kujhysirw , 
zwanego niegdyś San: rą. ( rządzi 
się fam komisariat jpraw zagranicz­
nych, naturalnie w ciasnocie j ztiapz- 
wie zmniejszonym zakresie. Mu-t 1 

kont-nfawać s*ę budynkiem srknl- 
nym.

Z slępea komN .rza spraw za­
granicznych oraz komisarza fn*or-

Es ist beabsichtigl. Priratseigen- ma 1 Zamierza się przywrócić o<l pod- 
grundsa z.icił wieder herzusietien, staw własność prywatną. Dla pvz&»

skromny tramwaj. Miejscowości lei- Urn d.ese Zessnahine durciUuhraui prowadzenia tego zamierzenia T
uiskowe, owe masie przedmłeśsta z un<* €iten geordne.eu Zaciiisbesiand przywrócenia uporządkowanego sla-

NaweY Mołotow, niegdyś nleosią- oraz wężowym pmAłcm komuniku- drewnianymi domk n.| letnimi, ™ ^Ischl^eller a^tm^neń fcS S  w s S T r ^ u J ^ ^ ^ e w i i J ^ !
dlu szefa zagranicznej misji, eyjnym i łącznikowym * Kazaniem mają z ccnfrum połączenie parost t- Sung des VemSgens der UdSSK. ją ku ZSSR. Tej właśnie ewidencji

Asjrachanlsm, l ‘o jej szybkiego J kamŁ Nowa śledzłba rządu nie jcs| Dieser Erfassung gid nachstsehenJe dotyczy r.iżej podane zarządzenie-
galny
jeśl) nie chodziło o naprawdę po- t . _ - T Anordnuhs-

,   . , , ,,„,.T.,;nlv Ta wzrostu przyczyniło się zorg h;zo- nawet do po.owy skanalizowana. I « , n .ważne sprawy, st I się uprzejmy, za i j y n  »  ! ^  , . . .  „  1 8 1. (1) Das gesamts. in den von
„ludzka góri lodowata**, jak nazwał wanie rucha parostatków I budowa’ Dyplomaci * Moskwy został, u- dcm Re>chskommissar fur das Ost-
ńcwlen Amerykanin sowieckiego kolei, zwłaszcza syberyjskiej (J80«j' mieszczeni w jednej gospodzie, no- land venva!!o en Gebleten gelegene,
komisarza spr'.v * granicznych, za. i taszkjeneklej (IfWSj, prowadzący en «ące] dumną | pretensjonalną na. bewegli che ,««<!„ J e r ;
czyna »!«*co topnieć pod wpł.wera przez mlasfo. j
gorącego ognia bomb. | Na początku 20 wieku powstała żyć: wszyscy

Zagranymi dziennikarze, zresztą w Samarze jadu: z najsilniejszych czesnym, zaniedbanym zajeździć, a!- menschlusse
tak srnno jak dawniej w Moskwie, orgar.tzae.-j rewolucyjnych pod Ule- bowiem trudno <Inaczej naz.rać sa-
muszą biegać ze swoimi dep"«»*ml row etwem Kujfcyszews, od którego marski .,.<!* sfm • Autorka nSn.ej - c  dnl stande vom 20. Juni 1941 sieber.
do nieprzyjemnego cenzora, który miasto utrzymało w 1965 nazwę j g„ artykułu z satysi keją myśl; o gestel.t.

■z-cyj Łozo*wsk| po trochę deuer. skreśla tni najc'ek wsze inji-jsea w Przez dłuższy czas także Lenin pro- napięciu, które p. nuje m.ędzy am*
trojącej ucieczce z mroczoeg- mo- sprawozdaniach
skien*skiego kom!? yjatu spraw za- *

Hotel Bristol*4. Proszę zwa. der Union der Soz.o.istisclien
Sowjetrcpubbken, offenihchen Kor- 

wązklm. nlenowo- perschaflen, Verbande und Zusam-
eir.schlicsslich ailer

1 codziennie Mara wodził fam swoją krecią robotę. basadorem Sfanów ^adnjczonych die
s'ę ilh nakłonić do zamjany f  »' <łv ezosic wojny domowej było yis'as to Sffiuhardtem a sz  ̂̂  ng.e..?ey Berechliglcn die Verfiigungs

(2) Dieses Vermogen wird zwecks
Mit

eren

granicznych znajdujwicgo się w n!e- 
bezfTeeznej bliskości osławionego 
więzienia i Łubiance, r?e/.ął \y- 
nownlc przyjmować - -"ricznych 
dziennik rzy celem podawania Im 
„łufonztacyj** o przebiegu działań 
wojennych. Niejeden z njcli ma na 
pewno wątpliwość! co do sprawnego 
funkejonr v unia przewodów leiefc- 
alcznych, albowiem 6prawo*d nia

ęramezn
6pV«» *» JBA ” ° ,u*  ̂J ‘ a I . X « - l  ,
1 korcopondencl st Icsljlcy- htalogwardyjsk'«go ruchu. W 1S22-. raz nic może umknąć jeden przed

na kłamstwo Jeśli iuż w sini cy za- w 1218 przrz j kiś czas ośrodkiem misji sfr Staffordem O  pps‘em. Tc- mech! uber dieses Vermogen, sowol
1 ' 1 ' . . . . -------  1 - . ...—z  „j nicht in 3 3 e.was aaderes bestimint

ist.
g 2. Alle naiiirlichen und juristi- 

schen Personen, die beschlagnahm- 
tes Vermo3en (§ 1, Abs. 2) ais Be-

— . . .  i «  » . p ™  *k  - •  « « ~ - p  * " *  « * * > ". ° p“ - sssstSTŁSSlssiss:

towaI| z po..odu złego połączenia t»23 prz -żyła Samara sjras ną ktęs- drugim
z zagranicą oraz niemożliwości p- kę głodową, która nawiedziła cały Zycie dyplomatów w
tefouowanla to w Samarze cierpli- <*s*ar nndwołżańsk|. Wtedy liczbt Ncd Wol»ą pojechał z n mi nafural-

Sam rze!

jeszcze większą próbę, 
wpr wdzlc dopięli: W  Mn

Jednego szyta, 
e ka>- Ołrccnie*

■ , t efwwpłpnT * ui Ł*t o eines snucren rern.łKriit-iiDypSomac,;. pHnowanj I strzc*e..r, ^  tasiłch:ichen Verhalinisses mit-
S tmara tjczy 390.0<MI czują się, żeby tok po-wiedzieć, jak (elbar o-der unmii ieibar in Besitz 

w Mosk-”
od GPU zezwolenie na podróż mię- Kazan! i 1 Stalingradu czwartym co d wn’cj,
dy dziennikarz -próbował otrzymać mieszkańców I jes| obok Gorkiego, w Moskwie, jeSl za nimf. fakj^k

aiDO Kl‘ T ą dom  I ^' kdz?e _____   . dem Gebeitskommissar anzumelden, j n . . • ,t . . k* >
pana komisarza ot wet dla amery- d-y t«»vm? pr -wte Zawsze do Same- do wlCkoścl miastem nad Wołgą, trzech lub Czterech cywilnych agen- s ei[ es nicht bcrcK* durch die j ^  U :°  B,e ° KV

‘ ................ — «   ------^    N|e cmbeimischen Bcborden erfasst und

8 1. (ł) Zabezpiecza tię według
sianu z 20 czerwca 1941 r. wszelki, 
znajdujący się na zarządzonych 
przez Komisarza Rzeszy dla Kraju 
Wschodniego obszarach, ruchomy i 
nieruchomy majątek Związku Soc;a- 
lis rożnych Sowieckich Repu-ldik, 
pańsiw wchodzących w skład tego 
Związku, publicznych korporacyj, 
stowarzyszeń i związków łącznie z 
wszelkimi wierzytelnościami, udzia­
łami, prawami i pretensjami wszel- 
kie-m rodzaju.

f2) ro’»m zabezpieczenia uraią'ek 
'cn u'ega sekweslrecji. Z chwilą r.su 
łożenia sekwe**ru tracą dotychczas 
unrawnieni prawo rozporządzania 
się tym ma niklem, o iTe przepisy 
8 3 nie s’ąrow:ą inaczej.

8 2. Wszystkie -osoby fizyczne i 
prawne, klóre zasekwestrowany ins. 
iąlek (§ 1 . net. 2j jako pełnomoćnk 
cy-. dzierżawcy, uży kowcy a’J>o im 
podstawie jakiegoś innego prawnego 
U-b faktycznego stosunku pośrednia 
a'bo bezpośrednio ma'ą w posiada, 
niu albo przechowaniu. -wzg'edi)ie 
n:m zarządzafp. winny len majątek 
zgłosić u Korcrssrza Okręgowego, t

nie zare:esirowałv w'a<lzę

rTyłTr-ły-ryrTZT-ryrTTłrłTtłyysyy »tv

kańskich uszu brzm ą njeco fanfu- ry. Jednak n koinu n|e udało się Jednak wygląd tego ceułrur handle- tó'w GPU, ubranych ezarno,
styczł-Ie. Jcś.1 towarzysz Łozowskl | za ezas&w pokojowych zezwolenia wego nic zmienił tę tak, jakby n«- wolno Im także prowadzić rozmow | da specjalny wezwanie do n-łoswv
aie może sobie d ć rudy z tym, co tego dostać. Teraz więc było P***ed teigło się spodzie *ać ze względu na z mieszkańcami, jak to było w me- dcres auj-ą8rufCIl Die Anmeldung n a- 0S7en,e wm’,°  uwierać: 
dii,-je s|ę na froncie, gtędzi odważ-! irlpet ta nodróż, a tnawef zostali z mu- liczbę mieszkańców. Zacbowato ono tropolłl. Naturalnie pokor zewnętiz- muss entłia len: I P m"?»*ek * * * '  * ***
nie przed obcokrajowcami o usunfę- szenl do pnenlruWa s|ę do Samary swój małomiasteczkowy, czysto pro- ny w Samarze u-c będzie w stanie a) eine’ flenaue_ A n ^  daruber. "b) kró|ki'00;s „ąj-, ku, jego war- 
ct-< Łlemi -ckleh minkdrów | roMłrzc-; Jedynie odważny Jajwóskt drfenn’- wfncjcmalny wygląd zewnętrzny, wprowadzić w błąd bysjro chscrwtt* w ktir;tft nflpstc!i„Wg dr*’ V -  tość albo jego wielkość,
laniu generałów. j karz wolał pozosfać w MosJ  ̂ je. Nie należy sobie jednak wyobrażać scych otoczenie dyplomatów. Ii

Wyszyński, pierwszy zastępca ko.! Samara, bardzo zaniedbane mła- prowincji w Związku Sowieckim tak. z nbeokr jowców nie mtat .totąd
sto, dawne główne mjasjo guberni I- Jak wygląda ona na Zachodzie, możliwości zetknięcia eię z hotsgr.
ne, leży na wzgórzach nTędzy rzeką Wszędzie widzi się w Samarze t wleką rzeczy wistością, ma ją obec-
Wnłgą a jej dopływem Samarką. Ney dziś jeszcze jedna —  i dwupiętrowe nie w Samarze, Coby Sowiety nic 
wyższe punkty miasta znajdują się budynki drewnt ne. Jedynie w cen* wymyśliły w zakresie rozrywek I od
40__50 m. nad poziomem rzeki Spa- tru® miasta pow6fały przez dobc wrócenia uwagł nfedobwiwolnych
dające do Sam~rkJ a zwłaszcza do wanje pięter oraz nowoczcsnyełi | v7adków, jednemu nie potrafią 
Welgl zbocza przecięte są giębosimi domów pomieszczenia dla bolszewlc. przeszkodzić: uczuciu dyplomatów, 
wąwozami. ktej biurokracji i władz workowych, że znajdują się w Samarze, o 835

Szerokość Wołgi pod Samarą Mieszkańcy są dumni b kilku wy- km. od eskwy, jakby na wygn::niu 
wynosi około 2 km. Rzeka * marzu brukowanych ulle. Inne, po których na SybeijL
tVTktc w grudniu, a lód schodzi w hasają eleganckie limuzyny zagf.-- Dr. Gtecla DShrn.

Wyżywienie
Europy

Poniżej podajemy według czaso­
pisma „Das Reich*4 Nr. 43 dane, 
odnoszące się: I j do obszarr ży­
wiącego w hektarach, przypadające 
go na 1000 mieszkańców w poszcze­
gólnych państwach Europy (cyfrę 
otrzymano po doSczenjn do sumy 
obszaru ornego 25 procent obszaru 
pastwjsk i łąk;, nzstępni* 2J prze­
ciętny roczny zbiór zbóż t kar. 
toflt z 1 hektara (jako przecięjua 
wszystkich państw bierzemy l;czbę 
100, (każdy kraj otrzymuje swoją 
liczbę względną w porównaniu z fą 
ogólną przeciętną; eo stoi ponad !00, 
mogłoby być eksportowanej uraz 
tl) samowystarczalność gospodarczą

b) e:ne kurze Darstcllung des V“r- 
moęens, sehies Werts oder seinei- 
Grósse,

c) die Angabe, anf Grund welchen 
rechtiichen oder lalsśichlichen Vor. 
hali nisses der Anmeidende sich ais 
mrldepflichlis? ansieht.

cl podanie, nn pods’a\vie jaki.-go 
pnwnero łub faktycznego stosunku 
zg!aszf>jacv nocz-wa się do obową.-. 
ku zgtorzenia.

8 3. fil K o ma w posiadaniu lub 
i przechowaniu zase*kwestrowanv ma.

§3. (I) Wer besciilagnahmtes! jąiek. winien nim aż do datszieh
Vermogen in Beskz oder Gewobrsanł z^rzą-lzeń administrować. Zmiany, 
ha!, ha! ps bis auf weiteres zu ver- dysponowanie majntkiem, la:« 
waMen. Veranderungen oder Ver- i z K"o dochodami są dozwo one 
fiiguugen iiber das Vermogen oder 1 jedyn e w granicach normalnef gos

SKuteczny nalot o świcie
Podajemy poniżej korespon- szczęście. Rzeka służy nam za dro- 
dencję koresp. woj. Hansa gowskaz; gdzieś dalej na wschód 
Muckcgo, wydrukowaną w musi przecinać Ją linia kolejowa.
„Yoelkischer 
Nr. 300.

Beobachter*. której szukamy. Jest dwutorowa,

w zakresie produkcji zbćż t kartofli

więc ją chyba znajdziemy.
I Wszyscy patrzymy na dół. Jedy- 

Ostry prąd powietrza idący od ntc pji0( ni8 spuszcza oka ze swoich 
warczącego śmigła rwie lśniące imu. przyrządów. Jeszcze niżej, by lepiej ’ uderzymy.

to-rów. Tu przerwa zagwarantowana.
Kilka kilometrów dalej to samo.

Teraz mamy jeszcze jedną nadzieję.
Może bęuzic przynajmniej jakiś 
most. Stop, przed nami pociąg cię, VQn 
żarowy. Czy są tam wagony-cyster- I schlagnah-mtcs Vermógen der deut. 
ny? Niema. Szkoda, ale pomimo to 1 schen Zivilverwa!tung uberlassen 

Dobrze celować. W ra 1 Diese Vcrpflicl“ uu«

seine Ertrage sind nur im Namen j
ordnungsmassiger Wirlscbaft zt!'a-«
sig. i

( 2 ' j  Alle dariiber hinausgehenden j 
Mossnabmen, insbesondere die Ver- 1 
fólgung iiber Grundstiickc, bediirfen 
der Genehmigung des Reichskoui- , 
missars fiir das Ostland oder der von
ihm beautraglen Stellen. Genehm. 
gungspflichtig isn insbesondere auch 
die Verprachlung von industriellen, 
gewerblichen und landwirtschaftl'- j 
chen Re rieben und Grundstiicken. ' 

8 4. Die auf Grund des § 2 zur 
Anmeldung yerpflichtelen Personen 
ntUssen auf Verlangen des Reichs- 
kommisars fur das Ostland o d e r  der i 

ihm beaufraglen Stellen d i >„ '

(w procentaebj. 1 gi iskier z motorów naszej maszyny; widzieć. Lcc.my u..d ziemią na wy, zie potrzeby jeszcze raz zaatakuje.
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Węgry 703 78 121
Ruintutui 772 57 110
Uiffa :23ł 78 110
Bułgaria G73 G4 109
Jugosławia 630 58 130
Łotwa 1328 78 ICO
Dania 76-ę 156 103
ld-onia 1359 78 192
lilszpanla 788 78 ».*>
Włochy 389 78 05 i
Portugalia 472 79 94
Szwecj i 64i 125 01
Grecja 354 54 80
Frani-ja 614 87 83
Niemcy 332 130 83
Finlandia 719 102 78
Irlandia 731 140 75
llotandf . 173 103 07 |
Belgia 155 163 51
Norwegia łf<l° 139 n
Angll j 187 128 25

Powyższa tablica wsk -m je, że i

niczy snop. Start nocny! Jest nów. 
Na czarnym jak heban niebie iskrzą, 
się gwiazdy. Na naszym ioinisku 
panują nieprzeniknione ciemności. 
Tu i tara błyskają w ciemości zie­
lone i b.:3łc.:ółtawe plamki i świa-

sokości jakich 100 me.rów. Upły­
wają minuty.

„Musimy wrócić, linia kolejowa 
nie moż-. ać się tak daleko
na wschóu , mówi porucznik. Mały na dół. 
tuk, j lecimy w przeciwnym ki er u im 
bu. Zrobiło się jaśniej. Widać Już

my1', powiada porucznik. „Nie trze­
ba, krafię celnie”, 6tyszę odpowiedź 
obserwaora, i widzę, jak bomba 
wypada, huśta się Ul i lam, i spada

telka oznaczające pozycję maszyny, chaty i parkany. Jest! Pod nami bie ,
mającej rozpocząć start, albo lamp­
ka elektryczna pilota, przed odlo­
tem szybko sprawdzającego .jeszcze 
coś na swojej maszynie.

Teraz na nas kolej. Maszyna toczy 
się, ślizga, wznosi — lecimy. Widz', 
my świa- elko samolotu bojowego, 
który wystartował przed nami. Skrę­
ca na prawo, pochtnia go noc. Je­
steśmy sami. Mamy polecenie bom. 
bardowania głównej łinil kolejowej 
na wschodnim wybrzeżu Morza 
Azowskiego. Dobrze byłoby, gdybyś 
my mogli złapać pociągi, a jeśfi nie. 
to musimy przcirwać tor przynaj­
mniej w trzech miejscach. Trouspor. 
ty materiału idą także na połudme; 
materiał len bolszewicy chcą wy­
wieźć W bezpieczne miejsce a zagro­
żonego Rostowa.

Lecimy na wschód, gdzie w’dać
cały szereg krajów przy rai

*s>K»»ł ~>**y
fylfco samowyst reznlny, 
eksportujący. Naogół
sfw'erdz;ć, że kraje

Pod nami musi znajdować się Morze 
Azow-skie, zasnute gęstymi warstwo, 

można mi chmur. Słyszę głos obserwatora, 
europej- mówiącego przez tubę: „Panie po-

b-cć n'e 
lecz f

-1" c. po ulepszeniu swej gospodarki rrcznlku, &a d-wje minuty m-usimy już 
rolnej, moeą pokrywać zap»trz<*bo- być nad wybrzeżem”. „Ano, <0 trze-
w—n*e Eurc-py.hez ne'ekan,'a się do 
importu środków i  fi .--ośejowyeh z

ba się zniżyć. Na dole nie bądz:e 
chyba zbyt ciemno”, odpowiada pi.

inrerch e-ręśeł św’ata. Twarda rz-- [ to-'-komendant.
czywlstość napewno przyczyn! »'ę 
dn ulepszeń | stm-orzy w nowej T"ii- 
roytt- mocne podstawy samowyststr-

Pod nami wyłaniają się kontury 
la-du. Na prawo błysnęła smuga rze­
ki. Tam w dole jest rzeczywiście

leje nasyp kolejowy, widocznie nie­
dawno świeżo wyżwirowany. Żeśmy 
go też wcześniej nie zauważyli. 
Wszystko jedno, teraz go mamv. 
„Polecimy nad terenem w kierunku 
północnym, może trafimy na jaki po 
ciąg”, wydaje porucznik rozkaz. Mo 
tory niosą na* w podanym kierunkn 
Nie ma nic. „Więc rzucamy na tor”. 
Przez tubę słyszę poprawki kursu, 
podawane przez obserwatora po­
rucznikowi. Po'em wylatują pierw.

Trzasnęła tuż za lokomotywą w 
spokojnie idący pociąg. Płomień 
eksplozji przebija ustępujące ciem. 
ności. Jeszcze jeden luk, by zobaczyć 
skutek. Pociąg ma dość. Ze zsuwają­
cego się po nasypie parowozu bu­
chają kłęby pary. Skłębione za nim 
wagony tworzą 
Ostatnie z nieb leżą wpoprzek dru. 
gich torów.

umfasst auch 
die Herausgrbe der fiir die Verwai- 
tung oder Gełtendmachung von Ver. 
mógensrechten vorhandenen Unter. 
lagen und Aufzeichnungen. insbe­
sondere der Biicher und Belege.

§ 5. Nach naherer Bestimmung 
des Reichskommissars fiir das Os', 
land konnen die Dieros!ste!'en der 
deutschcn Zivi!verwaltung die Ver- 
wailung und die in den Grenzen ord. 
ntingsn-.assiger Wirlscbaft fiebotene

podarki.
(2) Wszelkie, przekraczające ta 

tfranice działania, zwłaszcza dwsoa- 
nowan'e ziemią, wymagają zezwolę, 
nia Komisarza Rzeszy dla Kraju 
Wschodniego albo uoowaźi»!env<:b 
przez niego nrzędów. Przede wszyst­
kim zezwoTe-n a wvmaga również 
wydzierżawienie przemvsłowveh, rz* 
mie{tTi'czveh i ro^iczo-aosno-ta-r. 
czreh przeds^bmmtw or-z z:-mi.

8 4. Osoby, obn-wiezaire na pod­
stawie § 2 do zgłoszenia ma:ątku, 
muszą na żadar.ie Kom'sarza Rzeszy 
d?a Kraju Wschodniego lub upoważ­
nionych przez niego urzędów prze­
kazać znsckweslrowany maja‘ek uic« 
ndeclrernu zarządowi cvw!’nemt» 
Obowiązek fen odn-osj się również 
do wvdan;a posiadanych aktów i za­
pisów, zwłaszcza ksiąg i zalaczirt- 
ków. odnoszących się do zarzewi! 1 
e!anow'ącvrh oods*awę dla docho­
dzenia praw mająi'H(owvrh.

8 5. Z-odnle z bliższym postano- 
wien!em Komisarra Rzeszy dla Kra­
ju Wschodniego mogą urzędy nie. 
Pileckiego zarządu cywilnego prze­
kazywać zarządzanie 1 wymagane w 
granicach normalnej gospodarki sno 
żytkowanie zasekwestrowanego mo- 
ią*kn irnym władzom i urzędom lub

Verwertur.g beschlagnahmten Ver- specia'n!e zaufanym osobom.
mógens anderen Behórden und 
DlenststeMen oder besonderen Tren. 
handern iiberlassen.

§ 6. Die Beschlagnahme, Bestd- 
lung‘ und Abberufung von Treuhan- 
dern sowie dereń Namen sind auf

chao yczną kupę. Ersuchen des Reiębskommissars fiir 
das Os'Iand oder der von ihm beauf-

Podnosimy się do góry, przebija­
my przez chmury, i w świcie budzą­
cego się dnia wracamy na zachód, 
na nasze lo'nisko. Rozkaz został

ẑe bomby. Padają w sam środek I wykonany.

Ostio2nie z nieznajomymi 
tobołn fetami

!fa£dy w inien posiada t  dokum enty  
w  porządku

W bardziej odległych od eentruin 
miasja mlejscowośclacn, zwłaszcza 
położonych w okolicach lesistych 
zdarza się ćzęsś-o, że ukrywający się 
w lasach żołnierze armii czerwonej, 
lub inni zbiegowie, zwracają się do’

dających żadnych dokumentów, 
względnie • legitymujących się po 
dojrzanymi papierami należy nie 
zwłocznie zawiadomić najbliższy po 
sterunek policji.

W  razie stwierdzenia, żc przyję’o,
rolników, udając poszukujących pra jako robotnika żołnierza nicprzyja. 
cy, W związku z tyra należy zacho- dolskiego, lub innego podejrzanego

lracten.Diensts*e''en in ein offentb. 
ebes Buch oder Regfs‘er cinzutrasen.

§ 7. (1) Wabrend der Dauer der 
Iłe^chtagnabme findet ein auf t’e 
Refriedigung von G’aubigern ger'ch. 
tetes Zwauesverfahren (Zwsngs- 
vo!lsfreckttng, Zwargsyprstelgerung, 
?wangsverwa'tung. Konkurs, odnr 
Yerdeichsyerfahrenj n'cht stalt.

12) Klagen auf Leis‘ung urd Fesl- 
steTung, die Anspruche an das be. 
schlngnihmte Vermógen zum Ge- 
genstand haben, sind nicht zu assig. 
Die Priifung und Befriedigung dieser 
Anspruche erfolgt d”rch den Reich'. 
komm'ssar fur das Os''and oder d’e 
von ihm beauftragten Stellen im Ver 
waPun-swegc.

§ 8. Der Reichskommissar fiir das 
Ostland und die von ihm beanfra-". 
ten SteRen lcoiren zur Durchfuh- 
rung der Aufffaben nach diefier 
Arordming von jedermann Auskunft 
ver*angen,

8 9. fD Mit GefSngni'. und GfH- 
s''rafen oder mit einer dieser Strafen 
wird bestraft:

t. Wpr es unternimmt. einen b?- 
«ch,agnahmten YermóT-^gPscn.
s‘and Z:vitvrrwa! ■

ez »młśe* w —1-e.stc koniecznych do większa ciemność niż tu nad chmu.
życia produktów. i rami. Pomimo lo mamy jednak

der deukseben
, lung, den von Ihr beanflragten

wać wielką osrożnotó przy odnaj- osoibnika, rolnik, który udzielił pra D:ens*s*e’len oder Trenbandern zu
pracy i schronienia będzie pociąg­
nięty do odpowiedzialności. Jak wy 
nika z dotychczas ogłoszonycn zarzą 
dzeń, podług prawa czasn wojenne­
go, grozi za to barzdo surowa od, 
powiedzialność.

§ 6. Sekwestr, ns>‘ancwienic 1 ndk 
wqi»r.ie osób zaufanych, jak rów­
nież ich nazwiska należy na żądanie
Komisarza Rzeszy dla Kraiu Wsóho 
dnlego, a’bf» upoważnions>ch przez 
niego nrzędów. znpicywać do ks'egt 
pub^cznej l"b reiestru.

8 7. (Ii W  cżasle trwania aekwe- 
strn n'*> przeprowadza się skierową. 
nero dla znspokoienia wierzycieli 
pos'ęnowan’9 przvmnsowe<jo Inny- 
miwowego wvkonania, przymusowej 
l':cy'acli. przymusowego zarządu, 
pos'enowania konkursowego i itgo- 
doweepl.

(2ł S' ar.?i odnoszące się do wv. 
korywan'a i ustanowienia sekwost- 
ru, a wwołrwarące z nrp»ensyi do 
zr'ekwes'row.aye"o maiatkn sa n*ó- 
doonsmzalna. Badanie i z.a spękała, 
nie tych prr^mwl za,a»w'a kntni- 
s-rz R’ " ’v d’a Krn!u Wschodniego 
a’1>o nnoważrrone nrzez niego urzę­
dy w d-odzp ądrniaistracy birj.

3 8. Komisarz B-essv dta K-a*u 
W'"i<adrta-o i trnoważn’oye przez 
sWri „rTn?v moa'ł dła urr^oron-T. 
dzpria -oflnń wsmływałaeyęh z feró 
7ar-“d»"T'ia. iadać od każde? c**ibv

8 0. 11) w !e-ieyiem i grzywno, alko 
md--ą 7 -ycb V-r fiodrip karany;

1. K*o ery ni pwr»o'owanis. bv
73ę„k78/.-,‘rr»Ts?â y prrafJmrot irmfeat-
Posyy 7-b-°ć od
dn crar:irpra. o d ,T'0wr a * o’t.',*h
n f ł - f  1 & T t 7 p r - - d  u — - p d ó w  p , 4 ł O  o c ń t i

7. łi- .ił.o gby w ?"t>v jn'd.

mowaniu nieznajomych robotników 
i nie skusić się tanią robocizną. Roi 
nik przyjmujący nieznajomego to. 
botnika winien przede wszystkim 
upewnić się, czy ma on dokumen'y 
w porządku. O osobnikach nieposia- ‘ l

em'7iehen od»r sonst fn iryendrin-r 
W'ive die Wirknng der Beseb'-/'. 
natime zn yereitełn. za nmgehen. 
od-r zu becirtrarbMaen.

2. wer vorsfi,rlich oder fabrlS;- 
sig eine ihm nach dieser Anordnung

trrdwipk snOs^b sk’-i T r ' ' o-ć sekWC- 
gtro u-ł-remnió nlvpicć. b'b .yIrb‘d. 

?. K'o fj-myi-i-ony w Fi-"*’ 1"~fJ 
do 7—*-gs”-'ot*? 1 r , '. - i■.. 

Jrfnin-r" pysrO sb  it*b nrj»8
„: ,̂1l, :ę' f.ł.„,̂ .tn 7--o ‘r '■ o nip wy.
h r r i ”. w 1-'— !e go nie należycie 
albo n5e 71-y ■>łnio.

(Dokończenie na sfr. i-ej)



Anordnung — Zarządzenie
(D okończen ie  ze str. 3-ej).

«biiegendc AnmeUle- oder Ausknfts. 
pflicht nicht, nicht richtig oder nienf 
vol!standig erfiillt.

(2) In schweren Fiiilen ist Jie 
Sirafe Zuchthaus; liegt ein beson- 
ders -sci wtrer Fali der Widersctz. 
lichkeśt vor, so ist auf Todesstrafe 
zu erkennen.

§ 10. Der Relchskommlssar fiir 
das Ostiand eriasst dffe zur Ausfuh- 
rung dieser Anordnung notwendigen 
Bes! immugen.

§11. Ueber Anmeldung und Ver. 
waltung des iin Gebiete des Reichs- 
kommissars fiir das Ostiand bele- 
genen und auf Grund des § 1 be- 
sctdagnahmten Vermogens. soweit es 

a) ganz oder teilweise der sowiet, 
russischeh Wehrmacht diente oder 
zu dienen bestimmt war. oder 

bl von der deutschen Wehrmacht 
fiir Zwecke der Reichseerslandigung 
in Besitz genoinmen isd, ergehen 
Sonderbestimmungen.

§ 12. Die Anordnung tritt mit dem 
Tage der Verkiindung in Kraft.

Riga, den 19. 8. 194t.
Der Reichskommissar 

fiir das OsUand 
LOHSE.

Zur Durchfiihrung obiger Anord- 
nung bestiinme ich:

11 D’e In § 2 der Anordnung ge„ 
nannten Personen haben die Aftmel- 
dung bis 1. Dezember 1941 bei dem 
Gebietskommissar einzureichen. Die 
Anmeldung von be schla a nr hmt en 
Vcrmugen hat auch denn zu erfol. 
gen, wenn os bereiłs durch die ein- 
heimischen Behorden erfasst und re- 
gistriert ist.

21 Die Behflrden haben das In 
ihren Besiłz oder in ibrer Verwah- 
rung befindKche Verm3qen bei mir 
enzumelden. Hieriiber erfolgt beson- 
dere Anordnung.

3) Ueber die Anmeidepflicht der 
Berufsvcrhande erfolgt besondere 
We i su n g.

Kauen. den lt. November tftt.
Der Generalkommis*ar in Kauen 

Dr. von RENTELN.

(21 W  ciężkich wypadkach prze­
widuje się karę domu poprawy. 
Jeśli zachodzi szczególnie ciężki wy. 
ppdek oporu, to należy zastosować 
kaTę śmierci.

§ 10. Komisarz Rzeszy dla Kraju 
Wschodniego wydaje niezbędne dla 
wykonania togo zarządzenia przepi­
sy wykonawcze.

§ lt. O zgłoszeniu 1 zarządzeniu 
zajętego na terenie Komisarza Rze. 
szy dla Kraju Wschodniego i na 
podstawie § .1 zasekwestrowanego 
majątku, o ilo on.

a) całkowicie lub częściowo służył 
sowiecko-rosyjskiej sile zbrojnej, 
albo do tej służby był przeznaczony, 
albo

bl przez niemiecką siłę zbrojną 
dla celów obrony Rzeszy został wzię 
ty w posiadanie, wydaje się postano 
wienia specjalne.

§ 12. Zarządzenie •wchodzi w życie 
z dniem ogłoszenia.

Ryga. 19. 8. 1941.
Komisarz Rzeszy 

dla Kraju Wschodniego 
LOHSE.

Celem wykonania powyższego za. 
rządzenia postanawiam:

1) Wymienione w § 2 zarządzenia 
osoby winny złożyć zgłoszenie u 
Komisarza Okręgowego do 1 grud­
nia 1941 r. Zgłoszenie zasekwestro­
wanego majątku winno również i 
wówczas nastąpić, gdy majątek ten 
został już przez władze miejscowe 
zewidencjonowany i zarejestrowany.

2) Władze winny zgłosić u mnie 
znajdujący się w ich posiadaniu lub 
przechowaniu majątek. W  sorawie 
tej wychodzi osobne zarządzenie.

31 Odnośnie obowiązku zgłosgpnia 
przez związki zawodowe wychodzą 
osobne wskazówki.

Kowno, 11 listopada 1941.
Generalny Komisarz w Kownie 

Dr. von RENTELN.

Z  d z ia ła ln o ś c i w o d o c ią g ó w  
m ie jsk ich

BZtrak fiocły nie grozi iWilnu
Podczas gospodarki bolszewickiej, 

wiosną b. r. Wilno odczuwało pe. 
wien brak wody. Jak wiadomo, wo­
dociągi ni. Wilna są zasilane wodą, 
wydobywaną z ogromnych głęboko­
ści przy pomocy studzien artezyj-

wych źródeł wody i budowy odpo­
wiedniej dia dużego miasta centrali 
wodociągowej. Poszukiwania te (rwa 
ją już od dlyższego czasu. Rozpa 
truje się również projekt zasilania 
wodociągów miejskich wodą z W

skich. Żadna r  żył wodnych, zasila, lii, czerpaną w górnym biegu rzeki, 
jących studnie, nie jest niewyczer- I Jednak to są plany na dalszą 
pana I dlatego wciąż trzeba wiercić. przyszłość. Obecnie prowadzone są 
nowe studnie, poszukiwać wciąż j realne prace nad zapewnieniem 
nowych żył. aby miastu nie zabrakło j Wilnu należytej ilości wody oraz 
wody. Bolszewicy zaniedbali tych j ochronienia miejskiej sieci wodo. 
poszukiwań i z tej racji wodociąg ciągowej od ewentualnych zanieczy- 
nie mógł podołać swym zadaniom, j szczeń. W tym eelu wciąż trwa wier

Bekenntmachung
Fiir den Generalbezlrlt Ljtaueu sind 
die VerdunkelungszeTlen wTe nach* 

sjehend fcslgcsetaf:

Vom 9. U. — 15. 11.41 Verdun. 
kelung vón 16. 48 Uhr bis 7.27 Uhr;

vom 16. 11. — 22. 11. 41 Verdun- 
kelung von 16.36 Uhr bis 7.43 Uhr;

vom 23. 11. — 29. 11. 41 Verdun- 
kelung von 16.25 Uhr bis 7.57 Uhr;

win 30. 11. — 6. 12. 41 Verdu,i* 
keliuig von 16.18 Uhr bis S.p9 Uhr;

vom 7. 12. —  13. 12. 41 Verdun- 
kelung von 16.13 Uhr b's 8.20 Uhr;

vom 14. 12. — 20. 12. 41 Verdun- 
kelung von 16. 13 Uhr bis 8.28 Uhr;

vom 21. 12 — 27. 12. 41 Verdu.i. 
kelung von 16.15 Uhr bis 8.32 Uhr;

rom 28. 12. — 3. 1. 42 Verdun- 
kelung vou 16.21 Uhr bis 8,32 Uhr. 

Kauen, den 11. Noveinber 1941.
Der Generalkommissar in Kauen 

I. A.
von FrTtsch.

Obwieszczenie
Dla Generalnego Okręgu LJtwy 

usjalonu następujące okresy 
zacjemnjan}jt świateł: <

od 9. 11 — 15. 11. 41 zaciemnienie 
od godz. 16.48 do godz. 7.27;

od 16. 11 — 22. 11. 41 zaciemnie­
nie od godz. 16.36 do godz. 7.43;

od 23. 11 — 29. U. 41 zaciemnić, 
nie od godz. 16.25 do godz. 7.57;

od 30. 11 — 6. 12. 41 zaciemnienie 
od godz. 16.18 do godz. 8.09;

od 7. 12 — 13. 12. 41 zaciemnienie 
od godz. 16.13 do godz. 8.20;

od 14. 12 — 20. 12. 41 zauiemnie- 
od godz. 16.13 do godz. 8.28;

od 21. 12 — 27. 12 41 zaciemnie­
nie od godz. 10.15 do godz. 8.32;

od 28. 12 — 3. 1. 42 zaciemnienie 
od godz. 16.21 do godz. 8.32.

Kowno, 11 Iisopada 1941 r.
Generalny Komisarz w Kownie

*  p .

von Ffitsch.

N ^ l t f ś o i i f o ś c f  € & m ś a
P U T B K  

Marcina P. M.

Wschód słońca g. 7.20 
Zachód , . 16.08

— ZACIEMNIANIE OKIEN W

przedsiębiorstw i instytucyj na pod- : SKUTKI POBIERANIA VYY-
stawie urzędowo potwierdzonych i GÓUOWANYC.H CEN UŻYWANEGO
spisów, z podaniem ilości członków 
■rodziny, (p),

— W  SPRAWIE SPRZEDAŻY TO 
WARÓW WŁÓKIENNICZYCH. W

PRZEDSIĘBIORSTWACH. Według i związku z zarządzeniem Komisarza
obowiązujących zarządzeń obecnie : *'eiu'-r‘0nego w Kownie w sprawie

I zaoparzenia ludności w towary włó.wiele przedsiębiorstw pracuje rów-
kieunieze, dowiadujemy się, iż bliż-

nież w porze wieczornej. W  związku sze szczegóty> ^ t y ezące sposobu wy 

z tym kierownicy przedsiębiorstw’ dawania zezwoleń, normy przydzic-
lub biur winni dopilnować, aby ok­
na w tych lokalach były należycie 
zasłonięte, (t).

— DETALICZNA SPRZEDAŻ 
KARTOFLI. Sprzedaż detaliczna kar 
tofli prowadzona dotychczas przez 
spółdzielnię Lietukis, obecnie zosta­
ła przejęta przez wileński Handel 
Spożywczy, który zamierza w pierw­
szym rzędzie zaopatrzyć w kartofle 
pracowników biur i instytucyj na 
podstawie spisów, zaświadczonych 
przez kierownika danego biura. W  
spisie należy podać ilość członków

łu, jakie instytucje uprawnione bę­
dą do wydawania i t. p. będą okre­
ślone w specjalnym zarządzeniu
władz lokalnych, kEótrc 
się ukaże. (p).

niebawem

— WALKA ZE SPEKULACJĄ. 
Władze przystąpiły do energicznego 
zwalczania handlu samogonem. Czte 
ry osoby, przytrzymane z samogo. 
nem, niesionym na sprzedaż zostały 
ukarane grzywną po 100 RM. Zofia 
Dziergaczowa z Wilna za nielegalną 
sprzedaż mydła zos’ała ukarana 
grzywną w kwocie 100 RM. Za upTa-

rodziny oraz załączyć do niego po. i ^  uieIe^ ^ °  ^ "d lu  artyku- 
pracowników kartki oraz za sprzedażsiadane przez 

na kartofle. Po zaopatrzeniu pra­
cowników, handel Spożywczy przy­
stąpi do sprzedaży kartofli osobom 
prywatnym, (p).

— ZAOPATRZENIE LUDNOS. 
CI w WARZYWA. Wileński Handel 
Spożywczy przeprowadzi zaopatrze­
nie ludności m. Wilna w warzywa 
na okTos zimowy.

Narazie sprzedaż będzie dokony. 
wana tylko dla pracowników biur.!

wina po cenach wygórowanych 
Leonard Serbejus został ukarany 
grzywną w kwocie 200 RM. (p).

— ZJAZD AGRONOMÓW. W  Kow 
nic odbywa się obecnie zjazd agro. 
nomów ze wszystkich powiatów na 
terenie Gen. Komisariatu. Z okręgu 
wileńskiego udało się na zjazd 24 
agronomów. Tematem obrad zjazdu 
będą zagadnienia wynikające z prze­
budowy gospodarstwa rolnego na j 
nowych “podstawach, (p).

TF.ATRY FILMOWE
*• c / a s i  /%/© “ D i d ż i o j i  a j  

(Wielka)
F ilm  z H a n se m  A lb e rse m  w  ro li g łów n ej

HLde Sessak i Charlotte Susa.
99
z udziałem actorów 
N a d pr og ra m :
Ostatnie wiadomości ź frontu
P o c z ą t e k  s e a n s ó w  . o  g o d s .  1 5 ,  i ?  1 0  a s v  c z y n n e  o d  " O d a .  1 2

66 P  y  • i  m  o  0 4  
( Z a w a l n a )  *

Nowy film

Brak wody usunięto dopiero po 
wkroczeniu wojsk niemieckich.

Okazuje się jednak, ż e  niezmier­
n i e  obfite żyły wodne, wobec 
ciągłego wzrostu spożycia, nie 
wystarczą na długo. Sieć wodociągo. 
wa oraz siacja pomp zostały zało­
żone prawie przed trzydziestu lata­
mi i nie były obliczone na obsługę 
obecnego Wilna. Wobec tego zacho. 
dzi konieczność poszukiwania n u ­

cenie nowych studzien, budowa szy­
bów betonowych, chroniących stud. 
nie artezyjskie od zalania przez wo­
dę gruntową oraz ustawianie nowo­
czesnych urządzeń do chlorowania 

wody. Kierownictwo wotłoclą 

gów dokłada wszelkich starań, 
aby zapewnić Wilnu w obfitości 
zdrową, świeżą wodę, wolną od cho­
robotwórczych bakteryj.

Wykorzystać każdy kawałek gruntu
& o-gródki dslałicowe w Wilnie

W  czasie wojennym zaopa­
trywanie miast natrafia na 
trudności transportowe i w  tym 
celu pożądane jest wprowadzę 
nie zasady samowystarczal­
ności na każdym kroku, 
gdzie to tylko jest możliwe. W  
okresie wojennym jest bardzo 
celowe urządzanie w obrębie 
miast ogródków jarzynowych 
i warzywnych, mogących w 
wysokim  stopniu przyczynić 
się do zaopatrzenia mieszkań­
ców. W  miastach Europy Za­
chodniej oddawna to urzeczy­
wistniono i zasadzono warzy­
wami każdy nadający się do 
uprawy kawałek ziemi w mieś­
cie.

Tymczasem u nas w  W iln ie  
moc ziemi leży odłogiem. 
Zwłaszcza na przedmieściach 
jest wiele działek zupełnie nie­
wykorzystanych. Byłoby pożą­

dane aby już obecnie zorgani­
zowano w W iln ie  na szeroką 
skalę ogródki działkowe, 
względnie zatroszczono się o 
wydzierżawienie wszystkich, 
zdatnych do uprawy działek, 
osobom, które pragną zasadzić 
jarzyny i warzywa. Należałoby 
tę akcję przeprowadzić teraz, 
aby dzierżawcy już wczesną 
wiosną m ogli rozpocząć pracę 
ną działkach. N a leży  pamiętać, 
że stosunkowo nieznaczny ka­
wałek gruntu może wyproduko 
wać warzywa wystarczające 
na całoroczne spożycie rodzi­
ny. Kilkaset rodzin zaopatrzo­
nych w warzywa już odciąży 
środki kom unikat-' użyte 
na transport tych artykułów z 
prowincji, pozwalając skiero­
wać je na inne, ważne odcinki 
życia gospodarczego.

.Ofiarny kozioł
N  a d p r o f f r u m :

Najnowsze ak-uairtoSd ze świata i frontu
P o e z ą t e i t  s e a n s ó w  o  p o d z .  1 4 . 1 5 ,  1 7 .  0  1 9 .0 1 * ,  K a s a  c z y n n a  o d  1 2

D z i e c i o m  d o z w o l o n e .

f3bS 3  t &  Naogardukoo
9 9  W *  *  f *  N o w o t r r ó - z k a )  #

„bel AN I" Film nnjtiH
w - g  M a u p a s a a « t e : a .  W  r o i .  g ł .  O l g a  U z * ? c n o t v a  i  i l l i  F  , r s t .

* a (i p r o g r a ir: najświętsza aktualności z
P o c z ą t e k  s e a n ó A t  p  o r e d z .  5 / l 7  i  ! 9 .  K u s a  c z y n  a  o d  <? 1 2 * e i

Dr. med.
Gustaw Markiewicz

C h o r o b y  s k ó r n e  i  w e n e r y e z c ^  

G e  imfno < d . M f c k i e w  o a s )  1 — *1 4  

P f s y  m u j e  o r t  8  —  t o .  1 3 . 3 - '  —  1 5

^ r .  m e d .  Wiktor Plasków
WjsąAwi? prryieoio pac etitó v 
( ł i i ^ r o b y  w ^ w n e t r z n  * i  n e r w ó w *  
G o d z i n y  r r z *  ( t ó .  o d  t a  d o  1 7  
J o g a H o s  f J n g l e l W ó S k a T  3/R  —  l r

Marla Lakaarowa
p r z y j m ą - e  o d  8  i  n o  d o  7  w .  

J .  J n s  n s i c i o  v J a s i ń s k i e g o )

W. Śmiałowska
P i l f e s  er. ' Z a m k o w a )  2 G — -G

Hania i Wittowi
6 ~ R  A N I S I I K -  ć a T l i U T  
K a u k i  i ą ż  u ó #  O b c y c h

D . d ż i o j i  ( W i e l K a )  2 —  t*  

ó o n c e s  o i i c w a n e  k u r s y  n i o a j t e c -  

k i e g o  d . a  t o r  s ł y . n ,  o s o b n e  

m ł o d z i e ż o w o  —  f a c h o w o ,  s z y b ­

k o ,  g r u n t o w a ć ,  n a j t j n i c j .

‘mi

U c l e ż m k e H o  

( K o l e j o w a )

„Szcząśtie jest Koło nas“
'tadoroj-rara- Na nowsze attłuałnuSci ze świata 5 frontu

? o o ' * a t e a  s e a n s ó w  o  « o d * .  1 5 . 8 0 .  1 7  3 0  ■ 1 9  3 0 .  K a s a  c z y n n a  o d

9 9
G R !A ż ir /V A * * ~ A Io w o  Wilejka

„Wi eczorne me l o d i e
N a d m o e r a m :  N a . n o w s z a  a k t u a l n o t c l  z e  . w i a t a  ‘  ' r o n t u .

P o c z ą t e k  s e a n s ó w  o  g o d z .  1 7 , C O  i .  i d O O  K . a » a  c z y n n a  o d  g .  U - e i

O d l e w n i a  c z c i o n e k  „ R A S Z T A S 11
w Wiła e, (Orzeszkowej) 11*3, tel. 28-92

Itzntti i\i Wari:
regały, kaszty tt. o. Odlewnia kuoui estar eczcionki.

g Mndtl i t e it i l  i
Kosmos Radio

Cx. Oagys* W i l n o .  G e d i m i n o  ( d *  

y i e k i e w i c z a )  6 .  O d d z  n t r  D ł d ż  o j i  

( W i e l K a )  2 i .  K u p  © d b i o r n ł k i  r a ­

d i o w e .  radloaprzęf, e l e k t r y c z n e  

p r z y r z ą d y  p o m i a r o w e  « m a t e r j a -  

t y  i n s t a l a c y j n e .

Lekcje tańców
D . d ż i o j i  ( W i e l k a )  3 4 - ł  

Z a p i s y  i  I n f o r m a c t e  
c o d z i e n n i e  w  y e d z .  1 7 — 2 0

Dr. Janina Jurcnnkcwa
c h o r o b y  s k ó r n e ,  w e n e r y c z n e ,  
k o b i e c e .  W  W i l n i e ,  J o g a i l o s  g - v - :  

l  i a g i e . ! o ń s k a >  1 6 — 8 .

Przy maje oi s. 15—17.

Dr. 7yęmunt Kudrew!cx
S p e c  :  w e n e r y c z n e ,  s k ó r n e ,  

■ \ f i ł :s  » m o c z o p l c i o w e .

W  W i t n » e .  P i l i e s  ( Z J m k o w a )  1 5 ,  

P r z y j m u j ©  o d  8 —  i'<  i  1 6 — 2 0 .

Dr. med. K. ŁUKI ŁWICI
C h o r o b y  S k ó r n e  i  w e n e r y c z n e  

V b n » a u s  ( W i l e ń s k a )  2 8  m .  3 *  

p r z y j m u j e  o d  g o - a .  1 4  —  1 8

A ^ l r d j ,  m t  l i g i n t n y  p f a c o w m  

■ ■ i i t t i i d l o w i e c ,  Z ;  z n a j o o u  ś c i ą  

b u c h a  t e r i i ,  p i s a n i a  a «  m a s ^ v  

n i e ,  o m  i ę z y  ó w :  n i e m i e u K  e -  

g o ,  l i t e * s . : i e g o ,  r o s y j s k i e g o  » 

iranCuSKiego, przytm»« odpo- 
ł e d n i ą  » » ra  ę .  Z g ł o s z e n i a  d o  

a d m .  „ G o ń c a '  i» o d  J -  B . ' .  Ł 3 3 7

p o t r z e b n i  i o o o t n i c y  d o  p r : \ -  

*  c o w n i  o b u w i a -  S t a  : e l i s .  G e -  

d f a i n o  ( d .  M i c k i e w i c z a )  4 .

t t e n o t j p  s t ^ a  w ł a d a j ą c a  d o b *  
r z  i . i e n i t e c k i m  s z u  c a  p ^ s a

ę p r z e d s m  b - t y  *  c h o l e w a m i ,  

k o t  u c h  i  o i ó t a o  s z  t r e .  M  c  
* e v i c z ;a u s  ( d  T o m a s z a  Z a n  )  

1 6 — 5 ,  g o d z ,  1 2 — 1 6 .  2*H 7l

C p r z e d a m  d u ż y  f r a n c u s k i  d v -  

■* w a n .  O y l a d a ó  m i e d z y  1 4 — 1 6 . 
T i  t o  ( M o s t o w a )  2 5 — 7 2 3 7 5

T u  r z e z a m  a le  trem ^ , fo r te *  
*  p :an , fu t r o  • .  C z iu tU o -

n t o  ( d .  Z s t e r ^ t i w a )  b 4 — S .  ? 3 c 0

S p r z e  a i u  v  a  l i z n ę  d u ż y c h  

r o z m i a r ó w .  T r i r a i t ą  C T r c b a O '  
r j« )  3 - 1 ,  2 3 7 9

^ p Y z e d t t r n  s z k ł o  1 ' b o r a t o r y j a - » 

e s s i k a t o r y .  k o l b y  m i a r o w e  
S o t t a  e t c  O  ł ą d ^ ć  m o ż ­

n a  w  g o d z .  1 7  —  1 9 .  S e  i q  g .  ( d .  

S n D a n i s ^ a )  6 — 3 .

T a o c z a n  K n - p p e n b e r g  i ,  r ó ż n o  
s p r z ę t y  " O S p o d a r S K i e  s p r z e -  

d a m .  i s j . v i q  ( K r z y w a )  6  —  3  

Z w i e r z y n i e c . *  2 3 7 0

OBUWIA. Sprzeda jacy n-a rĵ nku 
używane obuwiu Antoni Czcrechow, 
ski 1 Zofia Kwedarienie pobierali 
za tuwaT zbyt wygórowane ceny, 
Po<łobnie zachował się Fol iks Szy­
mański. Wszyscy za to zostali uka­
rani pr^ez władze grzywną. Czere„ 
chowski i Kwedarienie zapłacą po 
60 RM, zaś Szymański 150 RM. ii).

— SODYBA NIE SPRZEDAJE 
JABŁEK. Jak. się dowiadujemy So­
dyba nie Lądzie’ sprzedawała jabłek 
osobom prywatnym. Jabłka zakupio­
ne przez Soęlybę zosiały przeznaczo. 
ne dla wytwórni marmelady. (t).

—  BUDOWA MLECZARNI P A R O ,  

WEJ. W  Mejszagole zaprojektowa­
no budowę mleczarni parowej, punie 
waż istniejąca obecnie ręczna nie 
może nadą/żjTć z przeróbką dostar­
czanego przez rolników mleka. Obec 
nie rozpoczęto siiarania o sprowadzę 
nie maszyn, potrzebnych do rozbu­
dowy mleczarni.

(Pb
— UŻYTKOWANIE TROCIN. W  

tartakach wileńskich znajdują się 
wielkie zapasy trocin, które można 
używać jako opał. W  dwóeli łaź­
niach w Wilnie na próbę urządzono 
specjalno paleniska do spalania tro­
cin. Wobec pomyślnego wyniku 
próby frociny jako opał będą zasto­
sowane również w innych zaktadaeh 
przemysłowych miasta.

—OKRADZIONO SKLEP KOMISO­
WY. Jak dowiadujemy się, nieznani 
sprawcy dostaJT się do sklepu ko- 
misojwego przy ul. Vilnius (Wlleń_ 
ska) N i t .  28 ! skrad’1 szereg fant ■Ar

Dochodzenie policyjne w totku, (t)

H

p o k ó i ,  u t r z y m a n i e  i  n e n r  
^  s t ę  * a  n o r o *  c  p r z y  s t a r u s z c e  

w  d ó m u .  a d e c k  M ( Ś n i a d e c ­

k i c h )  3 — 3 3 .  B i b l i o t e k a .  2 3 7 2

O o k ó j  w y n a j m ę  d l a  S a m c t u e g o  

w  ó r ó d - r t i e ś c i u  z  w e g o d a m i .  

’v r n i  c z n y  w ł a s n y  o p a ł .  A r t r o s  

w  ą d m .  „ G o ó c a * * .  —

1
AA) p  o d a n i a  i t ł u m a c z e n i a

n i e m i e c k i  i l i t e w s k i e  

V i , n i ; t u s  ( W i l e ń s k a )  2 5 — 5  ( w e j *  
ś c i e  z  f r C j a t u ,  u  f o t o g r a f a ) .  1 3 a C j

g 1- « r/ > D ° d a r t  d o w ł a d z  » i«e- 

m - e o i c i c h  S t e p h a p a - A r -  

t h u r a  M a u e r a .  « u r g i o  ( S w l ę t o -  
i e r 8 ‘ * a )  4 — fj t t U 7

d z  Z  l o s z e n l a  d o  a d m .  

p o d  . S t e f a i i j a * * ,
, G o ń c a “  

2 4 7 2

stumm i snzesaz
Ch r o m  c z - ? * n y  s p r z e d a j g  t a n i o .  

V i ż z n  s h i o  ( d .  B o b r u , s k a  i 2 4 . 

g o d z .  1 4 — 1 6 .  2 3 7 s

Oo  s p r z e d s a i a  a p a r a t  f o t o g  a -  

f i c z n y  m a r a i  wV o i g t l f i a d e r '  

. ż a  S ł e r a k u o s k i o  ( S i t r a k o f r s k i * -  

g o )  1 2 — 7 ,  o d  g o d z .  1 2 — 1 4 .  2 3 7 P

Do  a n r z e d a n l a t  f u t r o  f o  o w e ,  

t a  t o f  e  mgskio Nr 28, 
p ł a s z c z  m  s !  i  s k ó r z a n y  i  b i a ~  

l i z u a  m ę s k a .  A n g i i q  ( W ę g ł o w a )  

1 0 — i a  2  >7C

Je s i o n k a  m ę s k a  w  b .  d o b r y m  

• t a n i e  n »  w a t o  m i e  d o  S j j r z r -  

t a a i a  O f e r t y  d o  a d m .  . G o ń c a *  

p o d  „ G .  W . ' .  —

S d f u p i ę  a l b o  w y p o ż y c z ę  *  u b  

w i ę j c j  i ? m o o w e  n d i o -  O f e < «  
t y  w i a z  z  w a r u u k a m i  p c o s z e  

k k I s l Is ó  d o  a d m .  . G o ń c a *  p o i l  
. Z  .  2 3 7 4

Kupię k o ż U s z e k  dla d w u n a s t o ­

l e t n i e g o ’ J n o z a p a y i c z ł a u *  ( 1  

P i ó r ó m o a t  1 2 — S .  2 3 7 1

K. p i ę  o d b i o r n i k  n a  a i» < « . O f e r ­

t y  d «  a d m .  . G o u e a *  p o d  

„ O d b i o r n i k 4*. 2 3 5 8

C p r z e d a m  f o t e l  d l a  k a l e k i ,  ł ó i  

k o  d r e w n i a n e  * # r o a t a r r a c e m ,  

o i e c y k  ż e l a z n y  i i n n e  m e b l e .  

P a  u n i o  ( P o p ł a w s k a )  6 — 3 ,  g o d z  

1 2 - 1 4 .  2 3 6 8

O « u r o  v ł a  a  v i s  P o c z t y  . C 2 1 1 -  

i r u m a , D i d ż i o j i  < W  e l k a )  *i. 

P o d  n i a  d o  w ł a d z ,  i n f  r r a a c i a .  

knresporiuericja, wroetnlanie 
wSfccUioh druKów, t i e m  oẑ nla 
s c i s ł c  n a  p o w a ż n i e j s z y c h  t e  K a ­

t ó w ,  p r z < j o i » y w a  * i a  n a  m a s z y ­

n i e  w  j ę z .  n i e m i e c k i m  « » i t e w -  

s k  m  C z y  ? n e  b e z  p r z e r w y  o d  

g o d z .  8 . 3 0  d » 1 5 - e j .  — a

T g u b i o n y  u o w ó i  o s o b i s t y  l i t e w -  

*■  «  y  n a  n a z w i s k o  r t ^ n i u y  V o -  
r r n a i t ó  u n i e w a ż  . l a  a  ę .  ^ y l  m o  

(ZaW a l n a )  6 6 - 2 » *  2 3 4 «

y g u b i c n y  d o w ó d  t s o b i s t y  i  d o -  

k u m *  n t y  s ł u ż b o w e  n a  n a z ­

w i s k o  J a b ł o ń s k i e g o  S t a n i s ł a w a ,  

u m e w a ż j  a  s i ę .  2 3 - lń

Zg u b i o n o  n a  r y n ^ u  d r e w n i a ­

n y  j j  i e g i t y m u u i ę  k o l e j o w ą  

n a  n a z w i s k o  M a r . i  B  e . i l  * b z -  

K r z y w u o .  Z n a l a i c y — 1 0 0  r u o i i  

w \ n u g t c d z e n i a .  A l g i r d o  ( d *  P  t  

B u S K i o g o )  1 4 — 2 .  2 3 ó l

Dobry kupiec
OGŁASZA SiĘ

W

„Suito [Biłiiisopr

lasaoolMffli.iislioiii-rt!
Sta!i stołownlcy jadłodajni ..Yai- 

gia“ p r z y  u l .  Gedimino (d, Mickif. 
wicza) Nr. 22, mają obacnie nie- 
teda Woipot z  długimi przerwami, 
obiadotwymj, jaikfe często trafiają 
się w jadłodajni.

Zaczyna się zwyldc wszystko nor­
malnie. Punkt o pierwszej I pół za. 
czyna się 'wydawanie obiadów. Kel- 
nerki żwawo suną po sal* obsługu­
jąc gości i wszystko idzie narazie 
swoim trybem.

Nagle, poś się psuje w niedbali z. 
mie kuchennym i następuje ddiższ  ̂
przerwa.

Osowiali goście co już spożyli zu* 
pę, w oczekiwaniu na drugie danie 
dłubią z nudów resztki chleba i oglą 
dają sztućce.

Wskazówki zegara szybko zbliża­
ją się do prekłuzyjnej godziny 2 i
pół, kiedy już znowu trzeba iść do 
pracy. Końca obiadu zaś. anj śladu

Zdenerwowanie zwolna opanowu­
je wszystkich, bo nkiwiadomo na­
prawdę co robić? Czy wracać giod. 
nym do pracy, czy znów kosztem 
drugiego dania sprzeniewierzyć się 
obowiązkom służbowym? Sy nację 
wyjaśnia wreszcie intperalyjwno wv* 
jaśutenje jednej z kelnerek, która 
zwracając sję do wszystkich obec­
nych na sali oznajmia popro-siu.

„Zupę podać mogę. Kio ma czas 
niech czeka, ale drugie danie hęilzie 
dopiero za godzinę?

W  odipo‘v'iedz5 da! się słyszeć 
głośny hałas odsuwanych krzeseł. 
To głodni s'ołcHwniicy opuszczali go, 
ścinne progi „Valgisu“.

Trzeba ternu jakoś zaradzić. Ni* 
kogo nie obchodzi z jakiego powo­
du poiwstają długie przerwy w ob,e, 
(łzje. Jest też rzeczą najzupełniej 
obojętną, kto w danym wypadku 
winił: kucharka, czy kierowniczka 
jadłodajń).

Jednak jedno jest pewne, że każ* 
dy stolownrk wymieniając kartkę 
żywnościową zawarł tym samym z 
jadłodajnią umowę o swoje wyży­
wienie i w żadnym wypadku z poj 
wodu niedokładności jadłodajni, nie 
może pozostawać bez obiadu, (to)


